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IN pogoni iumandatami.
Dziś —  w p ią tek  —  w ieczorem  upływ a 

term in d la  zg łaszania  lis t k an d y d a tó w  rv o- 
kręgach. Z dniem  7 październ ika obyw atele 
z o s tan ą ,ju ź  postaw ieni p rzed  ŁonuSazfflośdą 
wyboru m iędzy gotow em i sc iyam i k an d y 
datów , ułożoneini przez zarządy  stronnictw ^ 
O graniczony w sw ym  w y berze do k ijltfy iu b  
k ilkunastu  list, będzie w yborca jedaiak w je- 
~i.cz© .bardzo w ysokim  s to p n i*  panem  sy- 

, t 'V , będzie naw et —  joSTazień jeden  —  
'wym suworgęr/inp bo twTórcą ciał u- 

/ y t ł f r p r a w  y b orc ą  P rezy d en ta

.m roktor p a rty jn y  poszczególnych lis t 
naogół znany  w yborcom . Chcielibyśm y 

o zwrócić uw agę n a  pew ne kryp ton im y 
-tyjne, k tó re  zw łaszcza w zachodniej Ma- 
oibce m ogą zdezoryentow ać obyw ateli co 
isto tnego ch arak te ru  u k ry ty c h  poza nimi 
junK-tw i osobistości. Mamy n a  m yśli roz- 

.clto m isk i, pod jakicm i w ystępifję  tzw. 
em. Unia Państw ow a. N ow a ta  organiza- 
-a nie je s t  —  jak  w iadom o —  niezem in- 

um, ja li now ą —  dla w yborczych ' celów 
■ ow ołaną do życia —  odycyą osław ionego 

iinkacuu. Ci sami tam  ludzie, tesam e dzia- 
a,ją g rupy: żydzi, konserw atyści k rakow scy  

g rupka  liberalnej intołigencyi. Zw ycięstw o 
ojenne E n te n ty  w r. 1918 powaliło ich na 

ieirnię i ogłuszyło na pew ien czas; o d tąd  
7ko z c icha  syczeli w ściekłością, pa trząc  

v. nieoczekiw any dla nich bieg  w y
bić w w Polsce i E uropie. D opiero powo- 
i'.e p. N ow aka pirzez B elw eder n a  stan  o - 

o prem iera zgalw anizow ało enkaenow e- 
tru p a  —  L dziś ochłonąw szy ze... zw y

cięstw a A liantów  i czu jąc z a  so b ą  potężne 
oparcie socyalistów , ludow ców , B elw ederu 
ydów  i .sw o jeg o 11 rządu , rzuciła  się s ta ra  

■półka pod  now ą firm ą n a  zdobycie m an d it 
tów.

Z asadniczym  dziś celem  D. U. P . je s t u- 
V żym anie P iłsudskiego  na  naccelnem  s ta n o 
w isku w państw ie i  poparcie bezw zględne 
"ego po lityk i zew n ę trzn e j.i we.wpętrznej. — 
lest w ięc D. U. P , ta k ą  ek sp o zy tu rą  hejSrd 
"■̂ ryiZunu w śród in teligcnćyi. jalr P . P. S. je s t 

fWBWS&iszą osto ją  Pibm dskiege. w śród ro- 
feolników, B ak /ja  „ jac«cjką“ bclwe-
uemską u  ludow ców . P ro g ram u  żadnego poza 
tem  niem a. L ew icy chodzi obecnie o rozbi
cie jednolitego, fron tu  polskiej intołigencyi, 
jak i w ytw orzył się w ostatn im  czasie prze
ciw szkodliw ym  eksperym entom  i zdumie 
w ającym  przesileniom , przeciw  protegow a
niu m iernot na  stanow iska odpow iedzialne, 
słowem przeciw  całej tej fali destrukcy i, ja 
k a  płynąc, z B elw ederu zalewa, dziś nasze 
życie publiczne, Tym  rozsądni ki em fron tu  
roz.umu i pa trio ty zm u  m ają być D .U .P ow cy .

Ukrywają, się oni pod rozm aiterpi m a
skam i. K tóżby odgadł, że jeden z n ich  (zna
ny fa n a ty k  agraryzm u), przebrałfSię n a  czas 
wyborów w stró j m ieszczański9 (dr. H up k a  
w pkr. 45). W sąsiednim , rzeszow skim  ok rę
gu m in/ Jas trzęb sk i, figuru jący  n a  liście 
państw ow ej D. U. P . —  rów nież próbuje 
szczęścia pod  skrom ną firm ą m ieszczaństw a, 
inni o rganizu ją  a d  h o o  specyalne korni 

’ te tv . b y  ty lk o  uik.yć sw oje D. U. P .-ow skie 
pochodzenie... N a k resach  w y stęp u ją  jako 
„Z jednoczenie k resow e11, gdzieindziej wyr 
w ieszają sz tan d a r „in teligencyi pracuja^cej11, 
byle ty lk o  p. N aru tow icza lub  M akow skiego 
przepchać do  jednego  z ciał praw odaw czych.

N ajucieszn iejszy  w idok p rzedstaw ia  D. U. 
P. w K rakow ie. T a ta ] na czołow e m iejsce 
wysajnęła obecnego prem iera  p. N ow aka. 
Skrom ny p rofesor w etery n ary i, letórego 

. Landy d a tu rę  na  p rezy d en ta  rządu  polecano 
przed k ilku  tygodniam i argum entem , że 
„nio je s t-ż a d n ą  indyw idualnością, w ięc n ik t 
go zw alczać w  Sejm ie nio będzie11, dzisiaj 
najbardziej dy le tanck i szef rządu , jakiego 
P o lska  d o tąd  posiadała , —  m a „prow adzić 
żydów pp.' Grosisa i Sarego, m ieszczan p. 
K osobuckicgo, s tańczyków  z „C zasu11 i s ta 
rych dem okratów  (jedyną z resz tą  ideow ą 
choć nieliczną grupę) w  bó j przeciw  B loko
wi N arodow em u! Ale i tu  firm a D. U. P . nic 
cieszy się zbytnim  k redy tem . M ieszczanie 
bronią się przed tem i trzem a lite ram i w cale 
m ężnie. D em okraci zd radza ją  n aw et zam iar 
(i poza zam iary  zazw yczaj n ie  w ychodzą) 
.wyjść w szrank i w yborcze p o d  w łasnym  
sztandarem , co w ro k u  jubileuszow ym  A sny
k a , o jca  k rakow sk ie j dem ol racyi, nie b y 
łoby m oże niew łaściw em ... P o jaw iają  się w y
siłki, b y  w ciągnąć urzędników  w ry d w an  p. 
.N ow aka ale  i ci panicznie lęk a ją  się zban
k ru tow anej m oraln ie  firm y D. U. P. I  ty lko  
jżydzi obu m agistrack ich  zaw ołań pozosta ją  
c iąg le gran item  niew zruszonym  stronn ic tw a  
Trzech L iter.

K andydu je  także  prez. N ow ak w woje- 
Wódiztwie Iwowskiem  do Senatu . T am  zno- 
iwu p rzy tu lił go „ P ia s t11 do swego ło n a  i bo 
d a j piasltem ty m  je s t  sam p. B ryl. A le obe
jm y prem ier n ie  może być w ybrednym : Ko-

soibudaki, Lańdaiu, czy  B ryl —  'w szystko je: 
dno, chodzi przecież ty lk o  o zdobycie m an
da tu . i

Zabiegi g a rs tk i daw nych  enkaenitów  nie 
są  z  pew nośpją groźne. Zdrow a opinia spo
łeczna o ^ ż u c i  noiwą ich próbę d o jśc ia  do 
włady^yr skaże ich na. dalszo 5 la t  bezsilnych 
dąs&w. A tych , k tó ry ch  faw or B elw ederu 
Wyniósł już do  w ładzy, odeśle napew no do 
pracow ni — w eterynary jnych . .

Jak soadała marka?
gdy Piłsudski przeprowadzał przesilenie,
W arto zestawić spadek marki polskiej z wy

darzeniami, jakie nastąpiły po wywołaniu prze
silenia przez Nocz. Państwa, Zestawienie to 
jest bardzo wymowne i pouczające. Oto daty 
i cyfry, które mówią za siebie:

2 czerwca poszedł do dymisyi Ponikowski, 29 
ILpea — otrzymał noininacyę Nowak.

3 czerwca dolar sta ł 3!885 mk. poi.
29 lipca dolar stal 6T32 mk. poi.
W ciągu niecałych 2 miesięcy katastrofalne

go kryzysu rządowego dolar poszedł w  górę o 
2‘250 mk. W artość jego wzrosła do 173 proc. 
poprzedniej wartości. Marka polska spadla w 
stosunku odpowiednim.

Lecz tu nie koniec niepowodzenia finanso
wego.

Z chwilą objęcia rządu przez- p. Nowaka i te
ki skarbu przez p. Jastrzębskiego kurs marki 
polskiej idzie znowu fatalnie w dół. Dolar ro
śnie jak  na drożdżach.

29 lipca (nominacya Nowaka) dolar — 6.135 
mk., 10 sierpnia — już 6jflo0 mk., 20 sierpnia 
— już S^łO mk., 3 października — 8‘975 mk.

Jak  widzimy — na n o m i n a c y ę  N ow .a- 
k.a zareagowano odrazu zniżą marki.

Spadek m arki stanie prz’od nami w całej gro
zie, jeśli porowi amy kurs dolara w  dniu 2-go 
czerwca (początek przesilenia) i w Aniu 3 hm.

2 czerwca dolar 3.885 mk.. 3 października — 
8.975 mk. Dolar zdrożał o 5^90 mk., czyli wy
nosi 231 proc. wartości poprzedniej.

Koszta nrzesilcnia, koszta lewicowych rzą
dów ponosimy -wszyscy wi postaci drożyzny, 
która rośnie nie gorzej od dolara. Za gabinet 
Nowaka płacony ruina walutową, chaosem go
spodarczym i drożyzną, k tóra rośnie w przerad
zający sposób!...

Oorona praw suwerennych Polski 
do GdaŃsIa.'

Przeciw udziałowi Gdańska w konfer. międzyn.
Gdańsk. Pat. Gdańsk i Polska wniosły sprze

ciw przeciwko orzeczeniu wysokiego komisarza 
Ligi Narodów z dnia 24 września br. dotyczą
cego udziału Gdańska w kongresach międzyna
rodowych. Rząd polski wniósł protest do Rady 
Ligi Narodów przeciwko orzeczeniu wysokiego 
komisarza z dnia 23 września br. w sprawie u- 
prawnień komisarza generalnego Rzeczypospo
litej Polskiej w Gdańsku. Gdańsk rozstrzygnię
cie to przyjął.

Zjazd KOjSftjoeó ze wsch. Małopolski 
w Warszawie.

Warszawa. łA. W). Dzisiaj praybyli do War
szawy wojewodowie: lwowski p. Grabowski,
tarnopolski Olbiński i stanisławowski Ju 'ystcw - 
ski w sprawach związanych z administrucyą 
tej części Małopolski Wschodniej. Odbędą om 
dłuższe konferoneye z ministrom spraw -wewnę
trznych Kamieńskim.

CZŁONKOWIE RZĄDU NA INAUGURACYI 
SEJMU ŚLĄSKIEGO.

W arszawa. PAT. „Kuryer W inszawski11 do
nosi: Na otwarcie Sejmu śląskiego udadzą się 
imieniem Rządu polskiego p. prez. min. Nowak 
min, spr. wewnętrznych p. Kamieński i min. 
pracy Darowski.

ORGANIZACYĄ DYECEZYI PRAWOSLAWN. 
W POLSCE.

W a m w a . (A. W). Minister wyznań religij
nych i oświaty publicznej zatwierdził uchwałą 
soboru biskupów prawosławnych odbytego w 
Ławrze Pociejowskiej, w sprawie ustalenia 
granicy pomiędzy dyecezyami prawosławnymi 
poleską a grodzieńską. Biskupi uchwalili, iż po. 
w iaty wojew Sdztwa poleskiego a mianowicie 
brzeski, pru-żański, kobryński, drowiczyńskl 
i część kosowskiego odpadną od dyecezyi gro
dzieńskiej i będą przyłączone do dyecezyi pole
skiej. . ' V  v
REWINDYKACYA CENNYCH ZABYTKÓW 

W ROSYI. •• • ..s ■
Warszawa. (Telef. wł). Na pogranicze stacyi 

Stołpce przybyły wagony wysiane przez delę- 
gaeyę polską komisyi mieszanej w Moskwie z 
archiwum wydziału ziemskiego b. min. spraw 
wewn. zawierającymi tabele likwidacyjne, na
stępnie szereg zabranych urządzeń, jak mebli 
oraz arrasów z XVI w. należących do kollekcji 
Zygmunta Augusta.

Paryż. PAT. Havas donosi z Angory: Turec
cy komendanci wojskowi otrzymali od przeto-1 
żonych władz rozkaz wycofania wojsk turec
kich ze strefy neutralnej. Wobec tego ntstą-1 
piło dziś wycofanie kawałeryi tureckiej w od
cinku DardameUi. Co się tyczy, Konstantyno
pola Kemal Pasza zgodził się na pozostanie 
tam wojsk między-aliarckich do zawarcia po
koju pod warunkiem, że adminietracya wewnę
trzna przejdzie w ręce urzędników Kemalistów. 
Nadto zarządali Turcy, ażeby alianci przedsię
wzięli’ ostro zarządzenia przeciw Grecyi, gdyby 
Grecy nio zgodzili się na opuszczenie Tracyi. 
Wreszcie dyskutowano nad sprawą konforon- 
syi pokojowej. Alianci zaproponowali Wonecyę, 
Keinuliści azyatycMe przedmieście w Konstan
tynopolu.

Paryż. F. A, T. Według informacyi „Tempsa”, 
wrzelltie niebezpieczeństwo start ja zbrojnego 
na teryterym n Czanaku zostało ostatecznie 
uchylone. Wojska tureckie cofają się w dalszym 
ciągu ku granicy strefy neutralnej i nie mają 
żadnej styczności z wojskami angielskiemi.

POMYŚLNY TOK ROKOWAŃ.
P ary i. P. A. T. (Wolff). W edług doniesienia 

Havasa, pierwsza konfereneya pomiędzy gene
rałami alianckimi a  Ismiet baszą miała przebieg 
zadawalający. Osiągnięto zasadnicze porozu
mienie cdnośnie do przeważnej części warun
ków postawionych przez generałów alianckich.

Konstantynopol. P. A. 3 . Komunikat głów
nego angithkirgo dowód dw a donosi; Konfe- 
reneya w Mudanii rozpoczęła się we wto. sk o 
godz. 3 po poł. Isnmfc basza Wjdat wojsicem 
rządowym rozkaz, aby unikali wn^dkiego ze- 
ŁkulęJa się z  wojskam i'  angielhkiomi. Nacyo- 
naliści tureccy przyjęli w zasadzie ro tę  alian
tów. Przedstawiciele Grecyi mieli wczoraj 
przybyć do MudaniL

KEMAL REZYGNUJE Z WPROWADZENIA 
ADMINISTRACYI TURECKIEJ W TRACYI.

Koiistanlynopo!. P. A. T. (Reuter). lornet ba
sza zażądał kontroli nd*•Lyscji.seniczej w Tra
cyi i zrezygnował % wpittwarizenia aunńnistra- 
cyi tureckiej. Następnie zaproponować zapro
wadzenie kordonu wojskowego międzysoju- 
GzniczJSgo wzdłuż linii Maricy. Poza Maricą 
miałaby być ustanowiona strefa neutralna. Ge
nerałowie koalicyjni oświadczyli, że wszystkie 
propozycye w kwestyach administracyjnych 
winny być zaaprobowane przes. ich rządy.

FRANKLIN BOUILLON WEŹMIE UDZIAŁ 
W KONFERENCYI.

Paryż. (A. W.) Według doniesień z Kon
stantynopola, Fsanldin Bouilion weźmie udział 
w końferencyi mudańskiej. Potwierdza się ró
wnież wiadomość o wysłaniu przez prowizory
czny rząd grecki jednego z generałów na roko. 
wania w Mudanii. Udział greckiego delegata 
uważany tu  jest za pomyślny objaw dla zała
twienia sprawy tureckiej, gdyż sfery polity
czne dopatrują się w tem Ty rażonego przez 
Anglię życzenia załatwienia sprawy tureckiej 
bez większych trudności.

Komitet rir^hcyjny przyjął warunki 
Venizelosa.

Paryż. (A. W.) Jak  się „Petit PairisTcn" do- 
w:adu|je^ przyjął greeki komitet rewolucyjny 
warunki Venizeiosa, postawione przez niego na 
wypadek objęcia zjistępstwa interesów greckich 
na Zachodzie. Między tym i wymienionymi wa- 
niukaimi znajduje się również żądanie uznania 
przez rząd gipeki nieodwołalnych faktów osta
tniej doby.

Przesilenie gabinetowe w Czechach
DR BENESZ OTRZYMAŁ MISYĘ UTWORZE

NIA NOWEGO RZĄDU.
Praga. p . A. T. (Czeskie Biuro prasowe). Dziś 

po południu zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
Rady ministrów, które postanowiło dymisyę 
rządu,' poczein prezydent ministrów Dr Benesz 
zawiadomił o iem postanowieniu prezydenta 
Masaryka. Prezydent Masaryk przyjął dymisyę 
i prosił Dra Benesza o podjęcie rokowań, w ce
lu utworzeniai nowego rządu.

PRZYCZYNY KRYZYSU RZĄDOWEGO
Praga. (A. W.) „N. Fr. Preseo11 zamieszcza 

artykuł omawiający przyczyny obecnego kry
zysu rządowego w CzechosłOwacyi. Zdaniem 
autora artykułu kryzys ten jest stałym. Wy
nika on bowiem już z samego ukształtowania 
się większości czeskiej, w skład której wcho
dzą wszystkie skrajne kierunki polityczne, 
tak. że koalieya rządowa, na której oprze się 
gabinet, musi wchodzić w ciągle kompromisy, 
które jednakowoż nikogo nie mogą zadowol- 
n:ć.

Silniejszem jednakowoż, niż wszi lkie. różni-

Jesẑ ze jedna nota sowietów » kwestyi 
wsehsdeiąj.

Londyn. (A. W.) Angielskie ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało nową notę rzą
du sowieckiego w sprawie wschodniej, która 
zawierała również energiczny protest przeciw 
blokadzie cieśnin. Jest to  już trzecia z rzędu 
nota rządu sowieckiego, wystosowana w tej 
sprawie do Anglii. Dotychczas joclnak nie jest 
wiadom.em:, czy i jaką oduowiodź otrzymał? 
Rosya na swojo żądania w sprawie udziału 
w. konferencyi, zwołanej przez aliaurtów.

ZAKAUKASKIE REPIT3LIKI ŻADa JĄ  
GŁOSU.

Moskwa. P. A. T  Sowiety kaukaskich repu
blik: Aserbejdżamt, Armenii i Gruzy/ wystoso
wały notę do rządów Francyi, Włoch, Grecyi, 
Rumunii, Bułgaryi, Jugosławii, oraz Egiptu, 
w której protestują przeciwko zwołaniu kenfe- 
rencyi w. sprawie Bliskiego Wschodu, w szcze
gólności w sprawie cieśnin, bez udziału zainte
resowanych pańsłw i przyłączając się całkowi
cie do noty rosyjskiego rządu z dnia 24 wrze
śnia, oświadczają, ż« nie uznają żadnej decyzyi 
w sprawie cieśnin, powziętej bez ich ndziału 
i wbrew ich interesem.

i

Pogotowie wojenne Turcji.
Paryż. (A. W .) Wedle doniesień Havaea ze 

Smyrny, jest gotowych 70.000 żołnierzy fron
towych I 40.000 rezerw pM jąć natychmiast 
walkę z Anglikami, gdyby okazało się, że ro
kowania w Mudanii przybiorę niepomyślny dl? 
Turków przebieg. .

Paryż. P. A. T. Tureckie biuro informacyjne 
donosi z Angmr •: Minister obrony narodowej
zorganizował nową armię turecką, wynoszącą 
80.000 ludzi i zaopatrzoną n broń, odebraną 
Grekom. W ojska te przeznaczone są dla oikupar 
eyi T racy i

MOBILIZACYA OCHOTNIKÓW W GRECYI.
Ateny. P. A. T. Minister wojny zwrócił się do 

wszystkich nieobjętych mobilizacyą, a  zdolnych 
do służby wojskowo/ obywateli, aby zgłosili 
się pod broń w charakterze ochotników.

PLANTACYOM TYTONIU W SMYRNIE 
GROZI ZNISZCZENIE.

Londyn. (A. W.) Z powodu wojny grecko- 
tureckiej istnieje obawa, że wielkie plantacye 
tytoniu w okolicy Smyrny ulegną zniszczeniu. 
Operacye wojskowe zniweczyły już pewną 
część plantacyi, a  ludność grecka opuściła swo
je siedziby. Smyrna, stanowiąca centrum prze
mysłu tytoniowego i posiadająca znaczne za
pasy, straciła wskutek pożaru swoje składy. 
WidoM tytoniowych zbiorów jesiennych zawio
dły, o fleby, jednak ludność do swoich siedzib 
powróciła, możnaby mieć nadzieję uratowania 
części zbiorów.

co przekonań, jest dominujące w polityce cze
skiej życzenie jak najszybszego wyzyskania 
wszystkich korzystnych warunków, jaki o otrzy
mała Czechosłowacya wsbimek obecnego poli
tycznego położenia światowego. Głównym ry
sem wewnętrznej czeskiej polityki jest dążo- 
ni|e do osłabienia ku turadnego i gospodarczego 
nieczesldch narodowości, k tóre  wchodzą w 
skład państwa. Czesi bowiem pragną stworzyć 
ze swojego państwa w jego obecnym składzie 
państwo ściśle czeskie pod każdym względem. 
I dlatego też licytują się wprost stronnictwa 
czeskie w tworzemu możliwie narodowej cze
skiej koalicyi, k tó ra  będzie bardziej szowini
styczna od innych: W skutek tego kryzyB ra j
dowy jest stałym, gdyż stałem jest dążenie 
wszystkich Czechów? do utrzym ania się w swo- 
jem pańtwie jako naród paru jący

Kortmacja H l a  rumunsidego.
Bukareszt. P. A. T. (Rador). Uroczystości 

koronacyjne rozpoczną się 15 b. m. i potrw ają 
3 dni. W k ściwa uroczystość koronacyjna od
będzie się w Alba Lidia w Siedmiogrodzie. — 
Para królewska odbędzie uroczysty wzjud do 
Bukaresztu, po który ni odbędzie się rewia woj
skowa, bankiety i  zabawy ludow a Z ofcrzyi 
uroczystości koronacyjnych odbędą się w re
szcie manewry, w którym  to celu zmobilizowa
no 5-tą dywizyę.

Londyn P. A. T. (Polradio). Książę Yorku 
wyjedzio dm. 9 b. m. do Rumunii, aby wziąć 
udział w uroczystościach koionao^jnych. ..- 

mmmmmmm .fi" ^

Bitrlhou przewbdBli-ząeym komisji repar.
Paryż. P  A. T. (Havas). U vędowo ogłoszo

no tu  nommacye Barthou na orzcwodnicyacezo

komisyi odszkodowań. Tekę sprawiedliwości 
obejmie w miejsce Barthou podsekretarz staną 
rady ministrów,. Colrad.

Ele zapłacili Niesgy.
Paryż. PAT. Polradio. „Le Matin11 przypomi 

nająć oświadczenie Lloyda Georgea złożone na 
ostatniom zebraniu Rady Najwyższej, w.cdług 
którego Niemcy złożyły już 10 miliardów ma
rek w złocie, donosi, iż komi&ya odszkodowaw
cza ogłosiła cficyabią sta tystykę wszelkich rat, 
wypłaconych przez Niemcy pod jakąkołwiek- 
bądź postacią. Od czasu zawieszenia broni da 
dnia 1 m aja br., k tó ra  to  sta ty styka  stwierdza, 
że całość wypłaconych sum przez Niemcy wy
nosi 6,977.507.729 marek w złoęie.

Orgidizacja komimistyczy w Radsim
W arszawa. (A. W.) W Radoar iu polićya are 

satowaiŁ człon kó w organizacyi komtmisty-. 
cznej, k tóra  pod firmą komitetu wyborczeg< 
Związku proletaryatu miast i wsi uprawiała 
agitacyę przeciw państwu polskiemu. Skonfi 
skowano oJiolo trzech pudów druków i odezw 
wzywających chłopów do niepłacenia podatków 
i krwawego rozprawiania się z władzami pol
sk im i. Stwierdzono, iż większość aresztowa
nych jest agentami bolszewickimi z Moskwy, 
utrzymującymi stosunki z władzam5 sowie
ckiemu
SKŁADKI NA AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ 

W POLSCE.
Crarków. (A. W.). Podobno, jak  w Moskwie, 

tak  i na Ukrainie stworzono ostatnio, wskutek 
sta-ań  polskiej, sekcyi partyi komunisiycznej 
w Rosyi, specyalne organizacye, zbierające pie
niądze na poparcie akcyi partyi komunistycznej 
w Polsce. W przededniu wyborów do Sejmu, 
zbieranie pieniędzy w Rosyi dla oartyi koimiur 
stycznej w Potece nabiera cech akcyi politycz
nej, śkJerowanej wyraźnie przeciw Polsce. Char
kowska gazeta „Romunict” wzywa do składa* 
nia pieniędzy na powyższy ceł, stawiając zą 
wwńr urzędników wszechukraińśkiego Central. 
Komitetu wykonawczego, którzy postanowili 
opof-rtkować się miesięcznie dla popierani? 
akcyi komui .fetycznej w Polsce. F ak t ten joss 
pogwałcemaem trak ta tu  ryckiego, k tó iy  każdej 
ze stron układających się zabrania pop^jranis. 
akcyi i ugrupowań, zmierzających do obaienia 
ustroju państwowego strony przeciwnej.

PRZED ZAWARCIEM UKŁADU POLSKO- 
JAPOŃSKIEGO.

W arszawa. (A. W). Yrowadzone obecnie w 
Warszawie wstępne rokowania o zawarcie u- 
kładu polsko-japońskiego są już ng ukończeniu. 
W sobotę 8 bm. rozpocząć sic m ają w tej spra
wie narady ścisłe, w których udział wezmą ze 
strony polskiej, m inister Strassbmger, zaś ze 
strony japońskiej poseł Kawakami. Rokowani? 
polsko japońskie potrw ają zaledwie parę dni.

R ó ż n e  w i a d o n o i d .
W arszawa. (A. W.) Minister zdrowia publi

cznego, Chodźko, nowrócił z Genomy, gdzie 
spełniaj czynności drugiego delegata rządu 
polskiego przy Lidze na/rodów.

Warszawa. (A. W.) W Smyrnie podczas po
żaru uratow ały sta tk i francuskie przeszło 100 
obywateli polskich. Uratowanych przewieziono 
do Mareyliś.

W arszawa. (Telef. wł.) W Piotrogroćsie roz
począł się dnia 2 oaździernika nowy wielki 
proces duchowieństwa z kilnunastu powiatów, 
oskarżonego o sprzeciw władzy sowieckiej 
w cerkwią h .

Berlin. (A. W). Z Charkowa donoszą, że mi
nister pełnomocny Hey oertraktow ai w tych 
dniach z ukraińskim komisaryatoru spraw zar 
granicznych w sprawie rozszerzenia trak tatu  w. 
Rapallo na  UKrainę W celu oetateenego zała
twienia tej sprawy i ustalenia nowej instruk- 
cyi R o j przybywa dnia 5 bm. do Berlina.

Londyn. (A. W.) Biuro Reutera donosi z Mai-' 
ty , że przybyli tam książęta i księżniczki parni-- 
jącego domu tureckiegc. Po krótkim pobycia 
wyjechali do Neapolu.

Ateny. F. A. T  -(fiaras). Oficyalny ak t abdy- 
kacyi króla Konstantyna, k tóry  w dn. 3 b. m. 
w. drocae do drukarni państwowej zaginął, z-o- 
s ta ł w dniu dzisiejszym odnaleziony i opubli
kowany będzie w. dniach najbliższych w dzi a* 
niku urzędowym.

Moskwa. P  A. T. Komisarz do spraw moł- 
skich leoubliki sowieckiej oświadczył, źe ( 

p ieri.sza część manewrów floty bałtycKiej wy-, 
kazała iż flota bałtycka wraz z twierdzą 
K ronsztadt stanowią poważną obronę przeciwke*. 
ewentualnym atakom od strony morza n a  Pip-ą 
trogród.

Moskwa. (A. W.) Przebywający w Rosyi mei 
Lionu Hendot pertraktuje obecnie z rządem 
ukraińskim celem rozszerzenia ■wyniki1 swoicn' 
rokowań z Moskwy również na Uitramę Ce-: 
lem dalszych pertraktacyi jest odbudowa ukr.l 
orzumysłu cukrowniczego i spraw a udzielenia, 
daleko idących konces/i francuskig' przemy 
płowcom cukrowym.
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Ruch przedwyborczy.
Wczoraj wieeeór listy  wyborców zostały zam

i a n i e  <Ba interesentów. R eklam acje wnosić 
meźna jeezeze tylko w dnia dzisiejszym (pią
tek) w odnośnych Kom isjach obwodowych w 
czasie od 11— 1 pop. i od 4— 8 wieczór. Dzi
siejszy dfcień jest również ostatnim terminem 
do zgłaszania list kandydatów  do Sejmu i Se
natu.

D® dnia wczorajszego rano wpłynęło około 
6000 Tskłamacyi. Centralna Komisya po rozpa- 
trscc ff ich wyłoży na kilka dni do przeglądu 
w ykazy wyborców, których nazwiska zostały 
pominięto w  spisach.

Dalsze kandydatury w Krakowie.
>ła ręce okręgowego komisarza wyborczego 

w Krakowie dr. Schwarzenberg-Czemego, wpły
n ę ły  w dniu wczorajszym następujące listy 
kandydatów do Sejmu:

N. P. R .: Karol K ó r n i c k i ,  urzędnik pocz
towy,' dr. Stanisław Weiner, prof. gimn., dr. 
S taa Klimceki, adwokat, Emanuel Hohenauer, 
erauryS. generał, Marya W ojnarowska, żona 
.przemysłowca, Prane. Cichy, kierownik paro
wozów P. K . P .

Komitet obywatelski wysunął na kandyda
tów  Jana  Surówkę, m ajstra szewskiego i Win
centego Wodziirowskiego, artystę malarza.

W  dniu dzisiejszym wniesiono będą listy 
kandydatów: Chrzęść. Zw. Jedn. Naród., Unii 
państwowej, urzędników, inwalidów, Związku 
prawy i syonfetów.

Do Senatu
igłoezono dokąd w  okręgu województwa kra

kowskiego" następujące listy:
1) P . S. Ł. Wyzwolenie 1 Lewica Ludowa 

{puttso wcy): Antoni Styla, Michał B id , Józef 
G k k ia  i  tp.

2) P. P. S.: Ja n  Englisch, dr. Daniel Gross, 
Adam Matejko, dr. WiktoT Bałanda, dr. Wi
k to r Kuźniar. A ntoni Broszkiewicz, nauczyciel 
i Jac  Jaworski.

3>P. S. L. Lewica (Stapińszczycy): dr. Szy
mon Bem adakow ski, Fr. P tak , Józef Krupnik, 
Szymon Przybyło i inni

Kandydatury w okręgu Nr. 42 (Kraków powiat)
D a przewodniczącego K om isji wyborczej na 

okręg Nr. 42 (pow. Kraków itd), prezydenta 
sądu dr. P anka, wpłynęły dotąd następujące 
listy kandydatów do Sejmu:

1) P. S. L., Wyzwolenie i Lewica Ludowa, 
(putliOwcy.J: J a s  Tabor, Józef Sanojca, Tomasz 
Karkowski, Jóijef Kotoiś, Tomasz Kita, W in
centy Opyrehał, Wł. Rachtan, itd.

2) Związek narodowo żydowski (6yOniśd): 
Dr. Gziasz Thon, Jacłieskel. Lewin, Pinkus Le- 

. wek' recte Leib Buchwajc, Mortka Lcib, itd.
3) Unia Narodowo Państwowa (D. U. P.): 

Dr. Jan  K anty  Steczkowski, dr. Stefan Skrzyń
ski, Roman Mayaeł, z Oświęcimia, Michał Gnut- 
ktew ira, itd-.

4) Palskie Stronnictwo Ludowe: Wincenty 
W i t a j ,  J . Gawlikowski, Włodzimierz Tetma- 
* i , Wład. Boruch, Józef Ostachoweki, Józef 
Oiuba, Franciszek Prochownik i inni.

5) Niezależni rolnicy włościanie z Wyciąż: 
Franciszek Wójcik.

6) Chrzęść. Związek Jedności Narodowej: Ta
deusz T a b a . c z y ń s k i ,  Józef Matlosz, Stani
sław Bhe. Jan  Ziętek, Antoni Konior, Jan  Ką
dziołka i Kazimierz Koczur.

7) V. P. S.: Ign. Daszyński, Zygmunt Żuław
ski, P io tr Chałupka-Kwapiński, Jan  Nosal, Wł. 
Głowacki, Jan  Paliwoda, Andrzej Adamczyk, 
l Michał Adamczyk.

8) l i s t a  popularna Zagłębia chrzanowskiego: 
, dr. Maurycy Bribram- i  Jan  Paliwoda(l).

9} Lisia ziemi krakowskiej: Jakób Hodur,
kier. szkoły w Zabierzowie.

10) Lista komunistyczna: Tomasz D ą b a l ,  
Józef Dyja, Józef Paszta, Jan  Szczepka, Fran. 
Tyłek i inni

11) P. S. L. Lewica (Stapińszczycy): K a rd  
Waligóra, Wład. Domagaldri, Leon Ryński, Jan 
Stc-mpck, i inni.

12) Stronnictwo „W ola Luda": Franciszek 
Olas, Jan  Mandecld i Jan  Widena.

13) N. P. R.: Karol K ó r n i c k i ,  Albin Bo
browska, dr. Stanisław Klimeeki, St. Siess, Jan  
Mleko i inni.

Nadito zgłoszone zostały dotąd 3 listy „bez
partyjne" jednoosobowe. I tak: Józef G u  t  z Li
biąża Małego, Mikołaj Dolina z Zelkowa i Igna
cy Bartom-k, z Młoszowej.

Zgromadzenie przedwyborcze dzielnicy 
„Wesoła".

Okręgowy komitet -wyborczy Chrześcijańskie
go Związku Jedności Narodowej dzielnicy We
soła urządza w piątek, dnia 6 października o 
godzinie 7-ej wieczór w 6ali Domu Związkowe
go przy ul. Potockiego L.11, J . p. Wielkie Zgro
madzenie wyborczyń i wyborców z dzielnicy 
Wesoła (obw. głosowania 21—27), na które za
wiadamiając uprzejmie zaprasza się wszystkich 
sympatyków bloku Jedności N a r*  o woj. Refe
rat. wygłosi i przedstawi się wyborcom kandy
dat z listy bloku inż. Mianowski.

W stęp na zgromadzenie za zaproszeniami, 
które wydaje biuro komitetu wyborczego Ch. 
Zw. J . N. na Kraków, w lokalu przy uL A. 
Potockiego L. 11, I. p. w godz. urzędowych 
(9—1 przedpoł. i 4—8 ppoł.).

Kandydatury Bloku Narodowego w Poznaniu.
Lista sejmowa Nr. 8 w  Poznaniu zawiera na

stępujące nazwiska:
Seyda Maryan, publicysta (Z. Ł . N.), Piotrow

ski Adam, poseł i redaktor (Ch. D.), Sokolni- 
cka Zofia, poseł (Z. L. N.), Piechocki Stefan, 
dr. adwokat, Koinaszewski Ignacy, mistrz sto
larski (Inowrocław), Janczewski St., droguerzy- 
sta, Samulsld Seweryn, przemysłowiec, Clrrusz- 
czyński Franciszek, podmistrz kolejowy.

Do senatu i województwa poznańskiego kan
d y d u ją^

Ks. St. Adamski, poseł (Ch. D.j, Szułdrayński 
Tad. rolnik, Ks. Stychel Ant., prałat, Poznań, 
Grabski Wł., rolnik i poseł, Grzegoraewicz St., 
murarz, Chłapowski M., rolnik, dr. Paczkow
ski Romuald, profesor uniwersytetu, prawnik, 
dT. Dobrzyńska-Rybicka, docent uniwersytetu 
dr. Englieh Józef, prawnik i dyr. banku (Ch. 
D), Majchrzycki Franciszek, rolnik, Mieczkow
ski Wł. dyr. bankc, Rzepecka Zofia, Jurek  
Crrystian, adwokat w Gnieźnie, Gpściniak Wa
wrzyniec, rolnik.

l i s ty  N. P. R. z Łodzi
W dniu wczorajszym piętn om o en icy N. P. R. 

złożyli na ręca prezesa kom isji okręgowej li
sty  kandydatów m iasta Łodzi. Na pierwszem 
miejscu umieszczeni zostali posłowie: Ludwik 
Waszkiewicz i W alenty Michalski, oraz 11 in
nych nazwisk. Na liście kandydatów do sena
tu na pierwszem miejscu figuruje inżynier wo
jewódzki 'dr. Eiscler, lekarz z Pabianic i  pięć 
innych nazwisk.

Listy wyborcze na Wileńszczyźnie.
Na liście Centrum okręgu święciańekiego 

kandydować będzie były prezydent ministrów 
Ponikowski, w okręgu zaś wileńskim Centurra 
listy nie zgłosi. Chrześcijański Związek Jedno
ści narodowej na liście kandydatów do sejmu 
w okręgu wileńskim postawi na pierwszem 
miejscu byłego posła Zwierzyńskiego, w okrę
gu święciańskim natomiast powyższy Związek 
własnej listy nie zgłasza. P. P. S. w okręgu 
wyborczym u rileńskim zgłasza listę z p. Stani
sławem Pław&kira na czele. W okręgu świę
ciańskim P. P. S. listy nie zgłosi.

Notatki przedwyborcze.
— Ostatni numer „Piasta" ogłasza następu

jące kandydatury stronnictwa piastowmów: W 
Limanowej dotychczasowego posła Łaskudę, 
w Przemyślu prof. Ćwikowsłdego_ i Głowacza, 
w Nowym Targu pos. Józefa Bednarczyka i po
sła Roja, w Wadowicach prof. Rozkoszą i p. 
Świerkosza, w Żywcu pp. Barcika i Micbulca, 
w  Bochni dra K iem ika i pos. Rudnika, na Spi
szu i Orawie p. Feliksa Gwiżdżą.

—  Pzed paru dniami odbył się w Brześciu 
zjazd wyborczy Rosjan. Postanowiono nie przy 
łączać się do bloku mniejszości narodowych.

— Wystąpienie Bułak-Bałachowieza n a  wie
cach w  Nowogródzkiem przeciwko blokowi 
mniejszości narodowych przyjęto wśród wło
ścian l^tłoruskich z entuzyazmem. Z tego po
wodu białoruski centralny komitet wyborczy 
w Wilnie, wchodzący do bloku, rozpoczął ak- 
syę przeciw BałachowiczowL

S. ŁL. idzie do wyborów osobno.
Od dłuższego czasu toczyły się rokowania 

Ch. Z. J. N. ze Str. K at. Lud. celem pozyska- 
nia go dla wspólnej akcyi wyborczej. Ostate
cznie rokowania rozbiły się; S K. L. pójdzie 
do wyborów osobno. Oznacza to rozdwojenie 
zgodnego dotąd kierunku katołicko-narodowe.- 
go, k tóry  idąc razem, mógłby liczyć na bardzo 
poważnó wyniki kampanii wyborczej.

AYedług naszych informacyi, połączenie 
uniemożliwili sami katolicko-ludowi wysunię
ciem żądań, których Ch. Z. J . N. spełnić nie 
mógł. Dziwi na6 skutkiem tego polemiczny ar
tykuł p. T. Łubieńskiego, zamieszczony w „Lu
dzie katol.*’ z 8 pażdz. b. r., artykuł, który 
nieporozumienia z Ch. Z. J . Ń. nie wyjaśnia, 
a  ponadto skład bloku w fałszywcem stawia 
świetle. Inaczej bowiem togo określić niepodo 
bnal

Na pytanie m ianowicie^ dlaczego S. K. L. 
nie idzie z Blokiem Jedności Nar. — odpow ie 
da autor szeregiem zarzutów pod adresem na
rodowej demokracyi, jakgdyby oma sam a blok 
stanowiła i konkluduje: „nie mogliśmy łączyć 
się ze stronnictwem Nar. dem ". Zapewne N. 
D. zażąda bliższych wyjaśnień uczynionych 
jej zarzutów, a zwłaszcza jednego z nich, żo 
„jej linia wytyczna pod względem przekonań 
religijnych daleko odbiega od te j’1, k tórą  re
prezentuje S. K. L.; zresztą przyzwyczajeni 
jesteśmy do dużego ekskluzywizmu ze strony 
,,Ludu katol." tam, gdzie chodzi o patent ka
tolicyzmu. Nas obchodzi dalsza część artyku
łu pana Ł., która fałszywie przedstawia skład 
bloku i tern chce tłómaczyć, dlaczego katol.- 
ludowi nie poszli z nami razem.

Twierdzi mianowicie dosłownie: „Chrz. J . N. 
to nic innego, jak  tyiko Nar. Dem., k tóra dla 
popularności wyborczej tak. się nazwała". Nie 
śmiemy tu taj przypuszczać ignorancyi autora — 
byłaby to  obraza di a działacza w S. K. L. 
Więc nie dla pouczenia, ale tylko w celu spro
sto w an a  notujemy, że w Clirz. Zwi Jedn. Nar. 
oprócz N. D. (Zw. lud. nar.) grupują się jeszcze: 
Chrzęść. Demokr., Chrz. Nar. Str. Lud. (grupa 
posła Dubanowicza), Chrz. Nar. Str. Rolne (w 
Poznaćsldem), Związek gospodarczego odro
dzenia Polski, Contr. Związek Rzemieślników 
chrześcijan, Nar. Organ. Kobieit i szereg in
nych ugrupowań społecznych. Nie mogę przy
puścić, by o tern p. Ł. nie w iedział Należy za
tem przyjąć rozmyślną tendencję; nie chcąc 
wyjawić istotnego, a- wsk-izanego wyżej powo
du rozbicia rokowań, winę zwala na  Nar. 
Dem., posądzając ją  o to, że „jej linia wyty
czna pod waględem prkekona/i religijnych da
leko odbiega od tej", k tórą reprezentuj o S. K. 
L., jedynie widać w tym względzie miarodajne.

Rozumiemy, że p. Ł, chce sobie w  ten spo
sób ułatwić sy tuację , ale też jasnem jest, że 
przez to popełnia — grzecznie mówiąc — nie
ścisłość pierwszą, za którą idzie zaraz druga 
(tak zwyczajnie bywa!). Oto bez żenady kon
statuje, że wprawdzie do Bloku Jedn. Nar. 
wchodzi także Chrzęść. Demokr., ale tylko for
malnie, bo „nieliczne centra chadccyi nie 
wch-odzą prawie we wyborczą rachubę”. Druga 
to  nieścisłość p. Ł., k tóry przecież musiał sły- 
sezć, że w Sejmie zasiadało‘dotąd 27 posłów 
chadeckich; cyfra w każdym razie świadcząca, 
że „centra chadecyi" nie mogą byó znowu tak  
nieliczne, żeby nie mogły wchodzić we wybor
czą rachubę.

Woluo nam więc skonstatować, że p. Ł. ra- 
cyi niezłączcnia się S. K. L. z blokiem nie po
dał. Jeśli jednak w  czem należałoby upatrywać 
faktyczny powód rozbicia rokowań przez S. K. 
L., to chyba w zasadzie, k tórą  p. Ł. przygo
dnie staw ia w swoim artykule: „mniejszą szko

dą dla sprawy na gruncie religijnym i narodo 
wym będzie, jeśli nawet lewica parę m andatów 
zyska, aniżeli szkoda, jakąby stronnictwo (Si 
K. L.) poniosło mająe zachwiane u ludu zau
fanie*’. Nioch zatem raczej lewica wzmoże Isię 
na siłach, niżby S. K. L. miało stracić jaŁkiŚ 
mandat (do czego zresztą blok nic dążył) ji/rzez 
połączenie z Blokiem Narodowym Smutny to 
bardzo wniosek, -który z wywodów pari/4 Łu
bieńskiego wypływa. ,

Z dnia politycznego.
Żeromski przeciw „centralnej" oryentacyi 

Piłsudskiego. J
„Rzeczpospolita* w jednym z ;ostatnie! nu

merów podała treść rozmowy Żeromskiego 
z Piłsudskim w  r. 1916. P rostując pewne nie
ścisłości znakomity pisarz w nadesłanym temu 
pismu liście pisze: }

„Obecny Naczolnik Państw a Polskiego, a 
dawniej komendant Legfopów przybywszy 
w roku 1916 do Zakopanego, rozmawiał ze 
mną pewnego razu o ak tualnej^ów czas spra
wie tworzenia armii polskiej stronie

I:
1 N r. 22T.

0 naprawę Kościoła.
II. Dalej zarzuca prof. K. Kościołowi, iż z a  

d u ż o  iw ra*a  uwagę n a  d o g m a t a . ^ a  z a  
m a ł o  na- e t y k ę .  Gdyby prof. K. przysłu
chał &>ę kazaniom ;>o kościołach, tak  w mia- 
itaeh , jąk  i po wsiack, toby się zapewne zdzi
wił, ja k  m a ł o  k s i ę ż a  m ó w i ą  k a z a ń  
d o g m a  t  y e z-n y  ch ,  a  j a k  d u ż o  e t y 
c z n y c h .  A  w kanfesyonale, także ihiejscu 
nautwania, czy się dogm ata penitenta rozwija, 
czy też tylko na etyczną ich stronę zwraca 
uwagę? Można kaznodziejom robić zarzuty, że 
na ogól kazania ich są. może za .płytkie, zbyt 
ogólnikowe* mało do życia przystosowane, 
mato ak tiu iu e , ale, że za mało mówią kazań 
etycznych tego nie można, boby to było nie
zgodne i  prawdą, Prc|._ F , doświadcze
nia z le w n e  to  Dkówi^ ale taki już dziś płynie 
prąd w świeci© Bb.eralnd-toeKgantnym, iż się 
czuje jakiś niewytłumaczony w stręt do dogma
tyki* a  znto etykę podnosi się na piedestały. 
Zapominają owi zwolennicy etyki, że etyka bez 
dogm atyki jest domem bez fundamentów, jest 
drzewem bez korzeni, za lada podmuchem na
miętności. wnK się, ba  ani doshttecznego uza
sadnienia, ani motywów wystarczających nie 
posiada.

„Nitleźy pamiętać o tem, pisze prof. K„ że 
do intuligentnych umysłów można skuteczni* 
p r z e m a w i a ć  tyiko w s p o s ó b  o d  p o  
w . i Ł d a j ą e y  dżisio^zeuui s t a n o w i  k a t -  
t u r  y". Prawdo, jo tii idzie o stronę fonnahią 
trrłen-ióuiiirwt, Ale sum . prof. nie zaprzeczy, 

dzianę*sa kuLUwa pod wzgliylcm rzeczowym

niesie z sobą miazmaty zabójczo dla wszel
kiej rełigii, a tem bardziej dla katolickiej. Pan- 
teizm, materyalizm, agnostycyzm, liberalizm, 
modernizm religijny i wiele innych prądów no
woczesnej kultury są poglądami wprost sprze
cznymi z zasadami rełigii katolickiej, które 
w żaden a  żaden sposób z n 'ą  się nie dadzą 
pogodzić. A 'dzisiejsza inteligencya. głównie 
na dziełach protestanckich, liberalnych lub 
naw et ateistycznych uczonych się kształcąca, 
jest nabrzmiała tymi antyreligijnymi zarazka
mi od stóp do głów. Pytam  tedy, czy kazno
dzieja katolicki i pod względem materyalnym, 
ma „przemawiać tylko w 'sposób  odpowiada
jący dzisiejszemu stanowi kultury*’?

Pozytywnie prof. K. radzi calem (zaszcze
pienia w społeczeństwie zasad moralności 
r o z w i ą z a ć  l i c z n e  k ó n g r e g a c y o ,  
„które dawno spełniły swoje zadanie, a  a t  w o- 
r z y ć n o w ą ,  dostosowaną do potrzeb, dą
żności i pragnień dzisiejszych czasów. T a kon
greg ac ja  winna się stać  ośrodkiem planowej, 
systematycznej i ciągłej pracy misyjnej". Łą
czy z tem prof. K. odpowiednią reformę „wy
chowania duchowieństwa, nauld Teligii itd.*’.

Projekt prof. K. utworzenia kongTCgacyi, w y
łącznie do celów misyjnych przeznaczonej, na
daje się ze wszechmiar do rozwagi. Wprawdzie 
my mamy w Kościele kongregacye, które mi
sjam i się zajmują, jak  Jezuici, Redemptoryści, 
Misjonarze i  in., ale specjalna kongregacya 
według dzisiejszych potrzeb i wymagań przy
sposobiona, nie byłaby zbędną. Także i re
forma wychowania kleru i nauczania roligii 
w szkołach są  sprawami aktualnemi.

Oto pogląd prof. Kumanieekiego na reformę

państw centralnych. Ponieważ przoz\ cały 
ciąg wojny byłem zawziętym zwolenn8ff0f». ̂  PRZYJAZD PREMIERA NOWAKA I  MIN.
zwycięstwa Franeyi i Ententy, gdyż w tem 
zwycięstwie pokładałem nadzieję osiągnięcia 
niepodległości i zjednoczenia ziom polskich, 
gorąco o p o n o w a ł e m  p r.z.e.c.i.w.k.o 
p l a n o w i  i u s iło .w .a .n .i.u  w.z.m.o,c,n,i,e- 
n.i.a s i ł y  N i e m i e o .  Ówczesny komendant 
Legionów był innego zdania. Dowodził, iż 
należy tworzyć armię po stronie państw cen
tralnych, nawet wbrew woli społeczeństwa 
polskiego, którego „tchórzost.wo“(!) w jaskra
w y sposób scharakteryzował".
W tem „sprostowaniu" Żeromski stwierdza, 

że już w  r. 1916 przestrzegał Piłsudskiego przed 
„tworzeniem armii polskiej po stronie państw 
centralnych" i „ w z m o c n i e n i u w  t.e.n s.p.o- 
s-ó.b s.i.ł.y-N i om  i ę c“. Takie stanowisko, jak 
Żeromski, zajęła na szczęście olbrzymia więk
szość społeczeństwa polskiego, ale dla p. Pił
sudskiego było to  tylko objawc-m „tchórzo
stwa", a  dla całej naszej belwederyzujacej le
w icy jest po dziś dzień objawem „m oskalofil- 
stwa". Należy więc stwierdzić, że uwielbiany 
przez tę  lc-wicę pisarz stwierdza w' swym li
ście, że także należał do obozu „tchórzów" 
i „moskalofilów". ,

Rząd węgierski przeciw żydom Z b. Galicyl.
Z Budapesztu donoszą, że władze policyjne 

zarządziły ostatnimi dniami dokładną konskry- 
peye obcych poddanych w całych Węgrzech, 
przyczem „uciążliwi cudzoziemcy" są natych
miast z granic państwa wydalani.

Zainterpelowany w  tej sprawie minister spr. 
wewnęfcrz. Rafcorozky oświadczył, że na Wę
grzech mieszka nieproporcyonalnie wielka li
czba cudzoziemców, którzy odbierają, zarobek 
urodKonym poddanym węgierskim i  spożywają 
z ich szkodą skromne zapasy żywności w  N a- 
ju. Że największy kontyngent takich „uciązr- 
wych oud-żozieimców" na  Węgrzecł, dostarczy
li ż y d o w s c y  u o h o A .ź .c .y  Z b- G.a.I.i,c,y,i; 
przeto ich, oczywiście, dosięgnie ostatnie roz
porządzenie rządu Węgieasiidego w pierwszym 
rzędde

Jeżeli owa konskrypeya obcych poddanych 
(żydów) zostanie energicznie przeprowadzoną, 
— czego po obecnym iządzie węgierskim spo
dziewać się można — n a p ł y n i e  d o  P o l -  
s.ki p.o.w.T.o.t.n.a f,a ,Ią  ż,y,d,o,s,t w a, w yda
lonego z Węglor wyleje się przedowszystkiem 
na nieszczęsną Małopolską, przesyconą już do 
niemożliwości tym  szkodliwym żywiołom. Przy 
znanem zaś j u d  o f i ł s  tw i.o  p. Nowaka i je
go całego gabinetu, nie można spodziewać się, 
aby rząd uczynił cokolwiek dla ochronienia 
Polski przed tą  nową klęską.

l u m i n — BB

I s k ie r k i .

celu, aby przedstaw ić'się e-wym wyborcom, jar 
ko kandydat D. U. P. i l e  wiadomo jeszcze^ 
czy obecny szef rządu, łiodobnie jak  to  czyw 
nił p. Witos, zwoła wieloma którym wygłosi 
m^wę kandydacką, ale już z góry Zapowiem 
dziana kiełbasę... pi-zepra^zam... bankiet w y 
borezy.

Okazuje się, że pomimo ogólnej dem okratyza
c ji, jaka  ogarnęła całą Europę, D. U. P. zarys 
stokratyzowała galicyjskie trad y c je  wyborcze 
i zamiast zwykłej chamskiej "kiełbasy urządza 
wspaniałe przyjęcie w salonach, które pochło
nie miliony...

Bardzo by to  było pięknie, że uczczą w  toń 
sposób swego kandydata i dadzą mu sposo
bność do wygłoszenia,., wyborczego toastu, « 
jego wyborcom fz •równością wszyscy zmiesz
czą się ua sali i zjedzenia dobrej kolący-

Ale dlaczego , to płacić rozpaczliwie
pusta kieszeń gminy m. Krakowa?-. Przecież 
Kraliów nie składa się z samych D. U. P.-ów, 
aby miał pouosić koszta ag itac ji wyborczej 
ich kandydata. Chm,

K R O N I K A .

Bankiet wyborczy.
Do Krakowa przybywa jak  wiadomo, pre

mier Nowak. Przybywa niewątpliwie w  tym

KUMANIECEIEGO.
‘Wczoraj o godz. 10.20 wdeczorem przyjecb 

do KrakowłT^łrezydeitt ministrów 
oświaty Ku inamcHu, Ce 1 fvm powitaj 
strów przybyli n a  p r t

władz rządowych, miejskich i woj:
I>ociąg zajeżdżał na peron, orkiestra 

.odegrała hymn narodowy, a kompa ia 
wa (!) prezentowała broń. (Czy prez. 
został już mianowany generałem?). Min’> 
zamienili z obecnymi kilka słów, pdeżem 
chałi samochodam’ do domów.

OTWARCIE TEATRU POLSKrEGC 
W KATOWICACH.

Oćldawna oczekiwana chwila objęcia na 
teatru  w Katowicach przez prawych gosy 
rzy tej ziemi przypada na (lzień 7 i 8 paźd 
nika r. b., od której to chwili ten pr/.yby 
kultury i sztuki, wzniesiony przez ciemięzci 
na zagładę znienawidzonej mowy polskiej, 
brzmiewać będzie stale już polskicm slow 
i pieśnią. Gmach, który był symbolem pano-" 
nia obcych, wysunął się z rąk uzurpator. .> 
a w murach, w którjmh nigdy nie miał się 
zwać dźwięk polski, muzy polskie znajd 
przybytek, promieniując na całą gói,wb 
ziemię.

D yrekcję teatru objął Dr T. Wierzb 
W inauguracyjnem sobotniem przedstayi 
danym będzie „Królewski jedynak” Rydla, 
w niedzielę „Halka" Moniuszki. Niedziel 
przedstawienie poprzedzi akademia.

PRZEDWYBORCZE KŁAMSTWa  
O P. MICHALSKIM.

Liga samoobrony społecznej we Lwowie 
syła nam zaprzeczenie fałszywych pogłos 
o r z e k o m e m  w z b o g a c e n i u  s i ę  D:  
Mi  c h a l e  k i  e g  t n a '  stanowisku mmiżt 
skarbu. „Ludzie nikczemni... pragnęliby 
względów politycznych pognębić
publicznej JU rfeg fezają  we f o r n a l  pogłos'
jakoby Dr M i c h a l s I d s k a r b u ,  d-. 
robił się znacznego m ajątku i kupił Iwonicz- 
względnie inny znaczny m ajątek nieruchomy. 
Liga samoobrony społecznej w wykonaniu sw 
go obowiązku statutowego, stwierdza, że 1' 
Michalski, tudzież jego żona nie posiadali 
przedtem, ani obecnie żadnego majątku, że ani 
Dr Michalski sam, ani na- nazwisko żony, bra
ta, szwagra lub w ogóle na czyjekolwiek nazwi
sko nie nabył żadnego ani m ajątku 'ziemskiego, 
ani wogóle nieruchomego i że w szczególności 
ani nie nabył, ani też nigdy ani sam, ani przez 
trzecią osobę nie traktow ał o kupno Iwonicza; 
co wlaścicielo Iwonicza, hr. Józef i Emma Za
łuscy, listem z dn. 22 września b. r. stwierdzili, 
zaznaczając, że go zupełnie nie znają". Komunią 
kat podpisali: Dr Włodz. Godlewski i Józef R o
mański. Lwów, 30 września, 1922 r<

NA PRAWO!
W wyjaśnieniu artykułu p. t. „Na prawo”^

kościelną. Niektóre z jego zarzutów o dzisiej
szych brakach Kościoła- nie są, jak  widzieli
śmy, dostatecznie uzasadnione, projekty poży
tym ©  nadają się do dyskusji. Trzeba na za
kończenie dodać, że ani treścią, ani tonem pi
sania prof. K, nio wychodzi poza gTanice, 
w jakich feforma Kościoła katolickiego da się 
pomyśleć i może być poddana dysknsyi, czego 
niestety o drugim reformatorze powiedzieć nie 
będzie można, jak  z a r a z  z o b a c z y m y .

2. Glównem złem w, Kościele jest zdaniem 
prof. Z d z i e c h o w s k i e g o  c e n t r a l i z m
i a u t o l c r a t y z m  Kościoła. „Ostatnim cen
tralizmu tryumfem było ogłoszenie dogmatu 
nieomylności". Ale toż przez to ^doprowadził 
do ostatecznego kresu zasady autokracy! i cen
tralizmu*’, tak, że „iść dalej w obranym kie
runku nie- ma możności". Pobudką dążności 
centralistycznej to  „duch panowauia -— jego 
zaś wyrazem to biurokratyczny k l e r y k a  1- 
n y  a u t o r y t a r y z m " .  Oczyiwiiścio ton cen
tralizm i autorytaryzm  jest klęską dia reli- 
gii, dla jej wolności. Kościół jest „przekształ
cony w państwo z Papieżem jako monarchą 
samowładnym na czele i z duchowieństwem 
jako władzą wykonawczą, despotycznie spra
wującą rządy nad społeczeństwem świeckiem. 
całkowicie pozbawionem wolności myśli i sło
wa".

Obok centralizmu kościelnego wielkiem złem 
jest d o g m a t y z m  r a c j o n a l i s t y c z n y .  
Jest on podporą centralizmu. Stworzyła go 
seholastyczna teologia „która dumnie ignoruje 
pierwiastek uczucia w rełigii, wiarę podaje ja 
ko akt rozumu i siłą dowodów rozumowych 
chce ujarzmić rozum ludzki*’. Nioobliczone

szkody, zdaniem prof. Z., wyrządził rełigii ka
tolickiej ów dogmatyzan racjonalistyczny. Re
ligia chrześcijańska głosząca „bożoczłowtte- 
czeństwo jako ceł bytu, zmartwychwstanie 
jako tryumf życia, wiekuisty żywot w. Bogu 
powamaby być odczuta jaiko pierwiastek na
tchnienia, mocy, rozpędu, czynu, żadna roli- 
gia nie roztoczyła przed człowiekiem tak  
wspaniałych widnolrręgów"*. „Lecz co się stało? 
W teologii wzięła górę dążność do ścisłości 
logicznej i  w ynikający s tąd  dogmatyzm ra
cjonalistyczny stłumił, zamroził pierwiastki 
uczuciowo*’. I  oto „wskutek nieprawego sko
jarzenia ■—■ słowa Solowiew-a, na k tóre prof. 
7,. się pisz© -— idei zbaw ienia^ doginatyzmem 
kościelnym powstała potworna nauka, że jedy- 
uą drogą do zbawienia jest wiara w dogmaty, 
że bez togo zbawić się nio ma możności". So- 
łowiew, zdaniem naszego autora „caią duszą 
czuł się oddanym synem powszechnego kato
lickiego Kościoła*’. Dogmatyzm racjonalisty
czny naiuczył ludzi pojmować Boga jako mo
narchę, który ,otworzywszy świat z niczego, 
.objawił człowiekowi wolę swoją j prawo i pra
wa tego stróżem wszechwładnym i nieodpo
wiedzialnym postanowił Papieża". Rozumo
we dowodzenie jest tedy  zgubne dla rełigii, 
prowadzi do takich „bezprawi*’, jak kojarze
nie idei zbawienia z doginatyzmem kościel
nym. Więc- na ezem się ma oprzeć religia? 
,,N a z m y ś l e  r e l i g i j n y m ,  k tó ry . jest 
zmysłem nieskończoności i zarazem żądzą 
absolutu... Zmysł ten jest ową wyższą mocą 
stanowiącą pryncyp woli w człowieku, owym 
głosem Boga, który w głębi jaźni rozbrzmiewa 
i z nizin zmysłowego bytu ku Niebu ie Do

rywa", który „urabiany i kierowany przez eu-e 
mienie rozstrzyga o pewności, praw dopodo, 
bieństw.o wiary przeistacza w niezachwianą pew 
wność, sta je  się objawieniem wewnętrznem* 
które odnajdzie w sobie każdy, kto ma dobrą’ 
wolę*’.

Oto w streszczeniu credo prof. Zdzi^how 
skiego. Papieża znieść, bo przez niego wytwa
rza się najzgubniejszy centralizm w Kościele^ 
a  jeśli już ma Papież pozostać, to odjąć ma. 
wszelką władzę, lub tak  ją  ograniczyć, żeby* 
był tyiko „primus inter pares", lub -zrobić goj 
najwyżej generalnym inspektorem Kościoła na 
wzór superinitcndentów protestanci-:ich. OczyK 
wiście wykreślić z dogmatów dogmat o nio* 
omyliirści Papieża, bo to  szczyt centrali/nnu 
Wiara w dogmala Kościoła nie jest potrzebną 
do zbaw fonia, owszem żądanie takiej* wiary, 
jest potworną nauka, jest bezprawiem. Pa oo 
zresztą dogmatów, kiedy zmysł religijny powie’ 
każdemu, w co ma wierzyć. Objawienia ze-* 
wnętrzno nie istnieją, a  całe objawienie ogra 
iiic-za się do uczuć rodzących się w. zmyśla 
religijnym. Dowody rozumowe są Daj większa 
plagą roligii, prowadzą do takich rezultatów^ 
jak potworna i przewrotna nauKa Kościoła 
o. piekle i jego karach. Oto reformy, jakie na-j 
leżałoby, zdaniom prof. Z., w Kościele kato-hą 
eldm przeprowadzić, by inteligeneya mogła się 
pogodzić z Kościołem!

Czy jednak te  reformy nie byłyby destruky 
cyą Kościoła katolickiego?

! X. Dr M. Sleniatycki,
t prof. Uniw. Jag ,
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TYamieszczonegO w  numerze 220 z 29 września 
b. r. „Głosu Narodu11, Województwo krakow- 

•skle komunikuje nam, że, o ile to odnosi się 
ido jego zakresu urzędowania, w sprawie •wymi
gania pojazdów pa prawo uczyniło wszystko, 
=»by ludność zaznajomić na czas z nowym, prze- 
jpisami wymijania. Odnośne rozporządzenie pó
jdą w ali starostowie do ogólnej wiadomości na 
kjazdaoh wójtów, Województwo wydało okó1 
i®ik do starostów o zarządzenie, by na słupach 
iz tablicami nazw miejscowości i drogowskazach 
iumies»ezono napisy: „Jechać prawą stroną”, 
:a  nadto Województwo odniosło się do Księży 
1 prót oszeaów, by przypominali z ambon nowe 
przepisy o wymijaniu. .

W Kraskowie zarządzenia co do jazdy na pra- 
\wo były wstrzymane w myśl rozporządzenia 
^Ministerstw robót. publ. i  spraw wewn. z dnia 
*2 czerwca b. r., aż do* czasu przeprowadzenia 
•konieczn/eh zmian technicznych na limach 
'tramwajowy-ch. Ponieważ 30 września b. r. prze
szkoda ta  zoslała usunięta, przeto Wojewódz
tw o  wydało odnośne zarządzenia co do ogól
nego xuchu kołowego w mieście Krakowie, 
a  Magi; ' ra t je  wykonał przesz oplakatowanle 
! ogłoszenie w dziennikach.

(do się zaś tyczy referatu prasowego przy 
Województwie, to  zakres jego czynności — jak 
utwierdza komunikat W ojewództwa — nie 
sogranicza się do wydania wojewódzkiego 
•Dziennika urzędowego, ale obejmuje nadto do- 
t ó r  prasowy (w Wojew. krakowskiein wyeho- 
kzi 95 pism peryodycznych), wydawanie z po
ro d ó w  głosów prasy natychmiastowych zarzą
dzeń, podległym władzom, wykorzystywanie 
in form acji prasowych dla urzędowego użytku, 
'prowadzenie ewidencyi artykułów prasowych, 
•omawiających sprawy społeczne i polityczne, 
jmforaaowaina Województwa o spoleczno-poli- 
jjtycauyoh stosunkach, znajdujących swe odbi- 

|  |Ł _ łe ie  w prasie, wydawanie dla prasy komunika- 
m  tów  w sprawach obchodzących ogół i t. p,

m

TYDZIEŃ .WIELKOPOLSKI. Pod protekto
ratem  ks. Kard. Dałbora, woj. Celichowsluego 
i gen. Kuszewskiego zespół organizacyi huma
nitarnych . w Poznaniu urządza w bieżącym 
tygodniu wielką akcyę dobroczynną, ze wzglę: 
tfu na zbliżającą się zimę, Akcya obejmuje całą 
Wielkopolską.

POMNIK KSIĘCIA JÓZEFA W WARSZA
WIE. Wczoraj rano rozpoczęło się przewożenie 
pomnika ks. Józefa Poniatowskiego z dziedziń
ca Zamuu królewskiego na plac Saski, gdzie 
stanie na przygotowanym, postum mde.

Z CHKZEŚC. ZWIĄZKU AKADEMIKÓW 
W POLSCE otrzymujemy komunikatów którym 
sekreta,ryat tej organizacyi wyjaśma swoje sta
nowisko względem Y. M. C. A. i Federacji 
W szechświat Stud. Chrzęść. Po parokrotnych 
uwagach, jakie nasz dziennik zamieścił w tej 
sprawie, odpada potrzeba omawiania je.l na 

nowo.
KOŁO MIŁOŚNIKÓW KULTURY WŁOSKO 

POLSKIEJ. Za inicyaitywą honorowego konsu
la polskiego, A ttila Begeya, po .vstało w Tury
nie Kolo miłośników kultury włosko polskiej. 
Przewodniczącymi Kola są pp«: Begcy i Wła-

ragany śmiechu wśród publiczności, graną będzie 
jeszcze dziś, w piątek 6 b. m., i w niedzielę 8 b. m. 
po południu z gościnnym występem p. Czesława 
Kaden a. oraz po.: Scliupp-Skrzyszowską, ŻeTską, 
Koszutską, Ostrowskim, Karasińskim I Seaow ikim 
w rolach głównych. Jutro, w sobotę 7 b. m., „Księ
żniczka Olała".

REPERTU/ R TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 6 pażdeizmtfća: Mary a Stuart" Słowa

ckiego.
Sobota 7 października: „Marya Stuart" Sło

wackiego.
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Drugi mąź“ Fijałkow

skiego, wieczorem „Jutro pogoda" Hopwood‘a.
Poniedziałek 9 b. m.: G goz. 6 wiecz. „Marya 

Stuart".
REPERTUAR TEATRU PRZY U t! RAJSKIEJ.

Piątek 6 b. m.: „PYkna Mama",
Sobota 7 b. m.: „KsipniejJy Olała".
Niedziela 8 d. m.: Po południu „Piękna Mama".

W iadoBdści g ^ s d a n z e .
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Warszawa. P. A. T. Rzepak zimowy 58.000, 
jęczmień browarniany poznańoki 19.700— 
19.750, żyra poznańskie 118 funtów wag? ho
lenderskiej 188.50—1899.00, m ąka pszenna 
65 % franco W arszawa 5S.000, owies kongreso
wy 21.1)00, pszenica poznańska franco War
szawa 36.500, żyto kongresowe 117 i 11S fun
tów wagi holenderskiej 18.500—19.000, pszeni
ca kongresowa 32.500, jęczmień kongresowy 
19.500— 19.600, m ąka żytnia 50% 32.700. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. netto loco stacya za
ładowania, o ile nio jest zastrzeżony inny spo
sób dostawy.

Kraków, 6 października.
NABZW. WALNE ZEBRANIE KRAK. KO

ŁA  ZWIĄZKU KAPŁANÓW odbędzie się w po 
n ied m łek  9 b. m. o godz. 5 po poł. przy pl. 
jiKaryaeŁim 2, II p. Na porządku dziennym wy- 
'bór prezesa, skarbnika i referat ks. propozyta 
Łlasn ogo © reorganizacyi domu „Księżówka" 
Jr Zakopać em.

NOWE CENNIKI NA POTRAWY I NAPCJE. 
Stow aijyszenie goepodnio-szynkarskie w K ra
ik owre wniosło wczoraj do Magistratu, celem za- 
jfcwienfc enia, nowy cennik _£>otraw i napoi 
.w pierwszorzędnych restauracyach i kawiar
niach. W edług tego ceimika rosół ma kosztc 
jwać 106— 150 mk. zupa 120—180 mk., sztuka 
»nięs.a z ziemniakami i sosem 150—550 mk., 
ąrazy, sznycel, klops 450—550 mk., pieczeń 
Lwiopraowa z jarzyną 800—950 mk., flaczki, bi- 
•goa myśliwski, płucka- 350-—400 mk_, kotlet 
ftweprwwy 900—loOO mk., kotlet wiedeński 
jtKK)— » ak., rozbratel 800— 9(X) mk., befsztyk, 
»łaak 1600—1200 mk. Cennik kaw iamiany 
jjpzzadstowia się następująco: Kawa biała z cu- 

i _ jfcrem pĄ Wsra) od 150—180 mk., kaw a czarna
ff  cukiewt C5/, ihra) od 100—12CFmk.3 mleko 
!<V. litra} 100—110 mk. Jajka, względni ' jaje.cz- 
jnica kaidu rasow e ceny targowe więcej f>C proc. 

M jOPorcya m asła każdorazowe ceny targow e 50
pB |proc„ - pieczywo więcej 20 proc. Za szklankę

|rwod? sodowej 40 mk. Ceny w restauL.cyach 
< rozumieją się z wliczeniem 10 proc. dla :elne-

I łów , w kawiarniach zaś z wliczeniem 15 proc.
Zaz raczyć naieży, że restauratorzy i hawia

rze, t ie  czekając aż komisya zatwierdzi ich^cen
niki, wprowadzili je już dawno w tycie, a ; obe
cnie pobierają nawet wyższe eony od pi^po- 
Łowanyeb d« zatwierdzenia przez Stowarzysz e- 
iuf> go? je&nio-szynkarskie.

ŚLUH p. Janiny Ciechanowsluej, córki profe
sora U niw ^ JagfsŁ , z p. Zdzisławem Wędry- 
'choiwskim odbędzie się 7 b. m. o godz. 12 w po- 

| M  łudnie w kościele OO. Karmelitów.
B  SZAJKA ZŁODZIEI W IEJSKICH PRZED 

SĄDEM. Wczoraj w sądzie okr. karnym w Kra- 
ko wie odbyła się rozprawa przeciw szajce zło- 

K  idziei wiejskich, którzy w okolicach Wieliczki
V  i  Niepołomic dopuścili się w ubiegłym roku
■  szeregu w łam ań.i kradzieży na szkodę tamtej*
■  Bzydr włościan, oraz właścicieli dóbr. Na ła-
■ ,wie oskarżonych zasiedli: Lambert Maciejasz. 

F rand«efc  Maciejasz, W acław Gajewski, Fr. 
^Twardowski, Jan  Kówal, Kazimierz Franaa

I i Ig n acy  Szum kiew icz.
Na rozprawie nrzesłuchano licznych poszko- 

dowanyeh, oraz żandarmów, którzy aresztowali 
ołwcirNtayeh i prowadzili przeciwko nim śledz
two. Oskarżeni, którzy siedzą w aresztach od 
lO e ia  miesięcy, przeważnie przyznali się do za
rzuconych im czynów. Trybunał skazał Lam
bert? Maciejasza na 2 lata, Fr. Maclejasza, Ga- 
ijewskił^fo i  Twardowskiego każdego na jedeD 
irok, Kowala na 8 miesięcy? a  Franasa na 6 mie- 
Bięcy wkjzicTiia. Szumkiewicza uwolniono. Roz
prawie przewodniczył s. s. o. Fubaczek, oskar
ż a ł pr*k. Dr Machał.^wski.

OD WYDAWNICTWA.
Prosim y o ^ ch łe  odnowienie 

przedpłaty za miesiąc październik,
dysław Micldewicz. Profesorowie uniwersytetu] , .. .
turyńskiego, pp. Yadari i Agosti, pc ikreślili j W  c e l u  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  W  w y  
w swoich przemówieniach konieczność złf.iże ! g y łc e  d z i e n r  i i ia .  
ni? się Polski i Włoch.

WYSTAWA PRZEMYSŁU LUDOWEGO NA 
KASZUBACH. Jak  „Dziennik Gdańsld” donosi, 
z inieyatywy starosiy kartuskiego otwata bę
dzie 16 b. m. w Kartuzach wystawa przemysłu 
ludowego na Kaszubach. Oprócz wyrobów garn
carskich, zamierzona jest wystawa robót ręcz
nych, haftów, kilimów, oraz różnego rodzaju 
przemysłu domowego. Projektowane jest jedno
cześnie wystawienie okazów przemysłu malaj- 
skiego s ^ r ld  kaszubskiej.

ŁATWOWIERNY PAROCH I RAFINOWA
NA OSZUSTKA. Do parocha Melnyszyny w No
wosielcach w pow. bobreckim zgłosiła się ja
kaś nieznajoma, kobieta i prosiła go o chwilę 
rozmowy w cztery oczy. Gdy się stało  zadość 
jej życzeniu, opowiedziała ks. Melnyszynowi, że 
pochodzi z Potutor w pow. brzeżańskim, że 
przed la ty  wyemigrowała do Ameryki i teraz 
wróciła, zaoszczędziwszy sobie 40.000 dolarów.
Ponieważ, posiadając i,ak znaczną sumę, oba
wia się mieszkać sama na wsi, przeto prosiła 
księdza, aby jej udzielił na kilka dni gościny.
Łatwowierny paroch zgodził się, odstąpił nie
znajomej osobny pokój i da! jej klucz od biur
ka  i żelaznej kasety, aby w niej mogła prze
chować swoje dflary, Kebieta w obecności 
księdza włożyła do kasety, zawierającej biżute 
ryo. swój pakiet z dolarami, zamknęła biurko 
i w myśl rady księdza, kluczyk zatrzymała przy 
sobie. Onogdaj poprosiła nieznajowa kś. Molny- 
szyna, aby towarzyszył jej do Lwowa, gdyż 
pragnie zmienić dolary, a obawia się, ażeby 
nie padła ofiarą oszustwa. Paroch nie odmówił 
i tej przysługi. We Lwowie reemigrantka za
prosiła ks. Melnyszyna do resiauraeyi kolejo
wej na obiad, a  gdy obiad miał się ku koń
cowi, przeprosiła go, że* mus? odejść na małą 
chwilkę. Oczywiście nie- wróciła więcej. Paroch 
mii.sui  zapłacić za dw«, obiady i podróż powro- 

Tną,' a w dobru przokonai się, źiTTTFSI^Pjego 
znudj wszystlue kosztowności, natom iast po
został pakiet z rzekomymi doła-am.i: dwie star 
gazety starannie owinięte w papifT i obwią
zane sznurkiem. Oczywiście zawiadomił o tern 
władze, które rozpoczęły poszuMwapia sprytnej 
oszusi ki.

NIEDOSZŁY STRAJK WŁAŚCICIELI DO
MÓW. Projektowany na wczoraj stra jk  właści
cieli domów w Wiedniu nie doszedł do skutku.
Wszystkie^ domy były otwarte, a klatki scho
dowe oświecone, tylko w dsbzych obwodach 
m iasta przyszło do nieznacznych wykroczeń, 
w których interweniowała polieya. Gmina mia
sta  Wiednia przedsięwzięła wszelkie kroki, 
by unieszkodliwić strajk.

PRZYPADEK MASOWEJ PSYCHOZY wy 
darzył się p o n o w ie  w przeciągu dni kilku 
w wiedeńskich warsztatach firmy Siemens- 
Scbubert. Onogdaj mianowicie jedna z robotnic 
w tej fabryce dostała o godz. 1 po południu 
ataku spazmów. W przeciągu kilki’ minut dzie
sięć innych robotnic, jedna po drugiej, dostało 
takich samych ataków, tak , że musiano wezwać 
pogotowie ratunkowe, które udzieliło im dora
źnej pomocy. Trzy robotnice zapadły przytem 
ciężko na zdrowiu i zostały odwiezione do do
mu, inne po pewnym czasie mogły podjąć znów 
pracę.

*fr. W

9230; dolary kanad. trans. 9200—9225; fm nki 
franc. trans. 702—700; fu rty  szj:erl. 4QG0O—■» 
40450; marki niem. trans. 462.50—4 7 ^  ^

N A D E S & A N g

N a u k a ,  l i t e r l t i i r a ,  s z t u k a .
GIANNINI FORTUNATO: „Come s‘impara 

1‘italiano” — Jak  nauczyć się po włosku. Na
kład Gebethnera i WTolffa. K raków ,*1922. Druk 
W. L. Anezyca i spółki. Część I. 8° str. VHf 
218, część II str. 242.

Lektor języka włoskiego na Uniw. JagielK 
w Krakowie,.ks. Pijar FortunatO Giannini, zna
ny przyjaciel Dolski i Polaków, wydał świeżo 
książkę pod powyższym tytułem. Przychodzi 
ona w samą porę. W chwili, kiedy zawiązują 
się u nas polsko-wloslde towarzystwa „Dante 
Aiighień1’, których celem jest poznanie kultury 
i języka włoskiego, książka „Jak  nauczyć*się 
po włosku" była i jest niezbędnem dopełnie
niem, bo ułatwieniem poznania tak  kulturalne
go języka. Po „Praktycznej metodzie języka 
włoskiego’1, wydanej jeszcze w r. 1910 przez 
autora, przynosi nam czcigodny autor książkę 
nową, której metoda jest owocem długich do
świadczeń, wypróbowanych na uczniach autora. 
Dzięki tomu, autor mógł dać Polakom prakty
czny i pewny sposób gruntownego nauczenia 
się języka włoskiego. Tom I składa się z 38 
lokcyi, a zawiera, między innemi, ćwiczonia 
praktyczne, gram atykę i słownik, część zaś I i 
wybór prozy i poezyi wsnóiczesnej literatury, 
a nadto krótki opis Włoch i również słownik 
najpotrzebniejszych wyrazów. Po wielu nieuda- 
łych gramatyk?,ch języka włoskiego, ta, przez 
przystępny wykład przedmiotu, zasługujo ze 
wszech miar na najszersze rozpowszechnienie. 
Autor jej bowiem zna riie.tyiko ducha języka 
włoskiego, ale w zupełności także poznał cechy 
i właściwości języka polskiego. W, K.

Sp. ks. Jan Babraj.
Dnia 29 września b. r. zmarł ś. p. ks. Ja 

Babraj, kapłan z Zakonu księży kanoników: 
reg. lateraneńskieh przy kośc’d e  Bożego Gumą' 
w Ki-akowie.

Ś. p. ks. Babraj urodził się w r. 1862 w Kró-i 
lówce, pow. Bochnia, gdzie też uczęszczał d ą  
gimnazyum.

W r. 1886 w dn. 1 lutego wstąpił do Lako™ 
księży kanoników reg. laŁ, odbył nowieyat,' 
ukończył studya teologiczne u  OO. Jezuitów; 
w Krakowie, a  w r. 1890 został wyświęcony naę 
kapłana. Pierwszą Mszę św. odprawił w koście-!1 
łe Bożego Ciała w dn. 7 kwietnia tegoż roku.] 
Zmarły pozostawał w Zakonie przez laz 86, | 
z tego lat 32 jako kapłan. -

Będąc dwukrotnie przelożorym klasztoru,' 
powziął zamiar gruntownej restauracyi kościo
ła, który prawie bez dachu, groził znpełną rui-, 
ną. Funduszy na ten cel Konwent nie posiadały 
ale ś. p. ks. Babraja fakt ten nie- przerażał — 
owszem zachęcał do tern gorliwszej pracy. P o ; 
trzebne do wiązań aachu drzewo wyprosił w- 
dostaiocznej ilości u właścicielki Zembrżyo 
ś. p. Zmannęckiej, a  o fundusze zawsze umiał 
się postarać czy to u rządu, czy też u osób pry-1 
watnych, tak , że w  krótkim czasie pokrył ko ■; 
ściół nowym dachom; odnowił też sygnaturkę,' 
dając jej nowe ołowiane pokrycie, oraz odno- f 
wił kościół na zewnątrz, z wyjątkiem wieży/ 

Zamiaieir zmarłego było odnowić stylowo 
a gruntownie wnętrze świątyni, przeto k ier 
jąc robotami i doglądając osobiście prac, ch lai

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Czwartkowe zebranie giełdowe było pod wzglę
dem usposobienia dla walut i dewiz zagiamcz- 
nych niejednolite. Tenaencya zwyżkowa dla 
dolarów, funtów szterlingów, walut zachodnich, 
skandynawskich, korony czeskiej, a n?wet- i  ko
rony niem.-austr. utrzymywała się i dzisiaj, 
podczas gdy m arka niemiecka straciła cokol
wiek w dzisiejszych szacowaniach popołudnio
wych.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie bu
dziły zainteresowania.

Ruch na rynku efektów przemysłowych, gór
niczych i haućftuwych wzmaga się, choć z po
wodu obfitego zaofiarowania nie ma nadzwy
czajnych fluoctuacyi kursów. Nabywano: Ziele
niewski, Cegielski (zniżk.), Tepege, P . T. H.
(zniżk.), Trzebinia żelazo (zwyż.), Trzebinia tłu
szcze, Siersza górnicza, Polska Naft?, (zwyżk.),
Pa-owozy, Pocisk, Pozet (zwyżk.}, Chodorów.
Żegluga Polska. Krakus, P henra .

Szacowania czwartkowe wynosiły: Dolary
amer. 9250 nu, dolary kanad. 9000 m,, funty
szterlingi 41.000 m., floreny holend. §400 im, , je  jak  najrychlej ukończyć, aby rozpocząć no

we wewnątrż.
Dzieła tego jednak z

z m  pow

franld szwaj c. ’ 680 m„ franki franc. 69C m., 
franld belg. 650 m_ liry 390 m., leje 5C m., 
korony szwedrkie 2368 m., korony duńskie 
1882 m., korony norw. 1457 m., korony czeskie 
300 m., korony węg. 3 m. 25 f.,‘ Korony niem.- 
au s tr .4 2  i pół fen., ma-ki niem. 4 m. 20 fen.

Przetkazy: Na Berlin 4 m. 43 f., na Pragę 
3C2 m. 50 f., na Wiedeń 12 fenigów.

Ruch przekazowy dość żywy.

WYR«Z OIEŁOY W KRAKOWIE
z dnia 5 października 1822 r. L- '87

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym eb- 
Bz: ‘ Ti ciśnienia utrzymywał się p id Atlan-
łykaen i F in h t u d y ą ,  wysukiego zaś nad Skandy
nawią i  jłotudniowo-zachodnią Francyę. Rozkład 
| powy iszy ciśnienia spowodował dość duże za- 
tchmurzeme w małej Europie, z wyjątkiem Polski 
{ SkandyaawiL * y

Temperatury ,r kraju w godzinach popełedn>‘o- 
fwyeh wahały się\w  granicach od -f-9 (Pińsk) do 
14-13 (Poznań).

K r a  k  ś w: Temperatura '-t-8.2, masimum
H-10.4, mirumiua -j 74, opad 7.5 nim stan nieba: 
Jłochmurno.

P r o g n o z a  n a  p i ą t e k :  Chmurno, dość
tehtodno. mie,is"ami epauy, słabe wia ry z kierun- 

ńw DÓłnocno-zachodiuch i zachednicłu

Z Polski 2 M Iwfafa.
ZFBR.MsTE KS. 118. FOWIATU CHRZA

NOWSKIEGO odbędzie się 12 b. m. we ezwar- 
A k  o godz. 4 po poł. vs Tra-dbioi w uDomu 
featol.1̂  w sprawach aktuałrych,

Zawiadomienia I komunikaty.
NA POGOTOWIE RATUNKOWE. Pracownicy 

elektrowni miejskiej złożyli wczoraj na cele Pogo
towia ratunkowego 26.000 mk., zamiast wieńca na 
trumnę żony montera elektrowni, p. Ząbczyka.

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3851-szą 

•mienia Dra Wlad. Jak "wieki ego — wdzięczni A. 
i,W. Tomilowiczowie; 3852 pracownicy działu ubez
pieczeń transportów Związku ubezpieczeniowego 
przemysłowców polskich Śp. akc. „Polski Lloyd", 
zamiast upominku imieninowego dla dyrektora 
Leona Podoleckiego; 3853 w dniu imienin dyrek
torki — uezenice gin.nazyum żeńsk. im. j .  N. 
Niemcewicza w Imwiczn; 3854 trzeci w Ars z. 
państw, kurs wychowania fizycznego — dyrektc 
rewi Światopełk-Zawad/.kiftmu — wpłacając po 
0.000 mk. za cegiełkę. Poza eia p. Mauryci Kfihn- 

reich w Krakowie zło4ył 30.000 mk. u* ogólno celc 
odbudowy Zamku.

Z teatrów  krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: N sobotę 7 b. m. wchodzi na afisz „Marya 
Stuarf* w zmienhnej obsadzie ról głównych, z p. 
Żmijewską j-ko Maryą i p. Sosnowskim w rol; 
Botwe'a. Wobec wyjątkowego powodzenia, jakiem 
tragodya Słowackiego cieszy się w teatrze jego 
imienia, „Marya Stuart" utrzymana będzie w re- 
pertrarze przyszłfigd tygodnia'nrzez wszystkie dni. 
z wyjątkiem śiudy l l  b. m, wiecz. Artyści pracują 
obecnie rad ciekawą nowością nieznanego jeszcze 
w Polsce rosyjskiego pisaka, IL Jewreinowa, p. t. 
„To, co najważniejsze".

OPE®\ I OPERETKA, „Piękna Mama", która 
na poprzednich przedstawieniach wywoływała Bn-

Dnia 3 b. m. rozpoczął się przed Trybunałem 
państwowym w Lipsku proces przeciw 13 oso
bom. zamieszanym w sprawę zamordowania 
ministra Rathenaua w dniu 24 czerwca b. r. 
Wśród nich niema jednak uwóch głównych wi
nowajców, a mianowicie Hermana F i s c h e r a ,  
porucznika w rezerwie i Erwina K e r n a ,  na/1- 
porucznilca marynartii, z których pierwszy za
strzelony został na zamku Saaleck przez funk- 
cyooaryuszy policyi, dragi zaś popełnił samo
bójstwo, widząc, że nie ma żadnych szans ucie
czki. Na pioiwszem mSjse.u między etkarżo- 
nymi figu”uje b. kadet maiynarki, Ernest T e- 
c h o w, szofer samochodu, z którego oddano 
sześ^S strzałów do Rathennua,

Z obszernego ak tu  oslcarżenia, zawierającego 
dokładnie zrekonstruowane dzieje spSfcu, uknu
tego przeciw Rafchanauowi, zasługuje na uwagę 
przytoczone przemówionie Kerna na zgroma
dzeniu spiskowców, jakie odbyło się w przed
dzień zamacnu. Przemówienie to, po wysłucha
niu którego spiskowcy — wedle aktu  oskarże
nia — jednogłośnie postanowili zgładzić ifathe- 
,naua, miało treść następującą:

Zamach da party  om lewicowym powód do 
gwałtownego wystąpienia, co znów ułatwi vs 
konselcweneyach przyjście do steru  władzy 
■Arom i *.twu nacyonalistycznomu. Rałhenau 
jest zwolennikiem t. zw. . skradającego się bol- 
szewlzmu”, a  jego celem jest doprowadzenie na 
drodze pokojowej Niemiec do takich samych 
stosunków, jakie panują w Rosyd. Zawarty prze
zeń układ w Rapallo jest bardzo szkodliwy, po
nieważ państwa, tworzące ententę, będą prze
konane, iż obok tego układu zawarły Niem
cy tajną konwencyę wojskową z republiką so- 
wmeką. Z bolszewikami łączą Rathenaua bliskis 
stosunki osobiste, a  za jednego 7 ich przywód
ców, Radka-Sobelsohna, wydał #swą siostrę. 
Wreszcie sam Rathenau "rzyznał, że należy do 
grona trzystu „mędrców Syonu", a  w ęo  pracu
je w mj^śł planów międzynarodowego żydo- 
stwa, zmierzającego do ujarzmienia całego świa
ta  przez żydów. Ce się zaś tycay jego polityki, 
opartej na  spełniał iu warunków trak ta tu  wer
salskiego, to  jest ona szkodliwą, on zaś zdobył 
dla siebie tekę ministerstwa zapomocą wymu
szenia prze® postawienie 24 godzinnego ul
timatum.

Akt oskarżenia podnosi 4e wszystkimi, w po- 
wyiszem prz< mówieniu Kerna użytymi argu
mentami, posługiwała się prasa prawicowa pary 
zwalczaniu Rathenaua. F ak t rzekomej przyna
leżności tego ministra do grona ,mędrców Ś y o  
uu” zanotował nawet Ludendorff w  swoich p a 
miętnikach i przyczyn? się w ten sposób do 
nadania tej „bajee“ pozorów prawdy.

W o la fly  I d c w lz j r i
Dolary SL 2J. . ,  .

,  k anady jsk ie  .  .
F rank i francusk ie  
^  » belgijskie > • •

„ szw ajcarskie • •
Funty sile rling i . « •
M arki niew leckie 
Korony austryack le  .

# czecjjo^slowaokle .
B w ig iersk ie  s i
m ezw edzkie » •
9 d trń sk le  |  .
9 nojrwoskie , ■

Lei ro m ań sk ie  » .
Liry w ioekkie «
M arki firtskfe . .  ,
F lo ren y  ho lendersk ie  ,
Kubie carskie po 500 rbt .

.  dum slde  , 100 .  .
. -  ,  * *

A k c y e  b u k o w e t

Polold Bank Przem ysłowy I“Veou .
L5auk H ipoteczny . .  .  .

„ M ałopolski ;
Ziem ski Bank K redytowy 
Pow szechny F a u k  K redytow y S. A- 
Akc. B ank  Z w iązkow y I—Y u  
Bank K om ^rcyu lny  I —IV  * , 
Bank Z iem ski d la Kresów, Łańcut 
Rank H andlow y w W arszaw ie 
Back K redy tow y w W arszaw ie 
Bank Zw iązku Spółek Zai*ohkowych 
W iedeński B ank  Zwiajtkowy .
,  Mer kur* T, A. Bank i K antor wym.

[ A k c y e  T o w .  lh a n d l .  I p r z e t t u :

Polskie Tow. handlow e l i  IV em- 
Fiiboi Sp. a' h.-prz. Ł. J. Borkowski 
H andlow a Spółka sk e . .Im pea" 
,P!iarraa* (tlag . B. Jaw ornicki) I-TT.

S .P o lsk i Gleb" Tow, transport.-handl. 
C. Hortwig, Dom eksp.-han, Poznań

Żegluga P o l s k a .....................................
“  W araz. Tow. akc. H and lu  i Żeglugi. 

Zieleniewski
W arsz. Sp. akc. Bud. Par. I. -  Ul. em 
H. Cegiełek i, febr. m aszyn  Poznań 
P o tęg a  T ow . p o i. fa b r. b u ty  źel 
,X cm iesz“ fabryki roossyn roln. 
Trzebinia tab r. masz. i  nar*, robi. 4om 
Eałn-Ty um unicyjne ,  Pocisk*
H uta Aeluzna, Kraków . .
W. K ucharsk i fab r. w yr. m etal, 
Ffei-rfeld-V ictorius, o d l .  ieL  i em a lj. 
.A utom etor1* fabryka aamochorlów . 
Fabr. Poriland-Cojnenln, Ssusakowa 
„Górka* fabryka  cem entu . ,
G-aL akc. Zakład]' Górnicze Siersse , 
„Tepege* Tow. d!a p rzed ł  górnicŁ 
Ska ak c . przem.njLj'. i gazów ziemn. , 
K arpackie Tow arzystw o naftow e . 
A kcyjne Tow. n itow e .Galicya* 
A .T .d la p rz e a .  oL skal. (d. D P an  to) 
Polska Nafta . . . .  
B icktiow nia w S ierssy D L em. 
Oikos* I-III, . •;
PeaeP* Pow szechne zakłady budowL 
Fab ryka  prretw . t ł” rac*. w T neb ln l 

. K rakua ^ZJedn f b  .przetwór, wyek. 
F abryka porcola j  *  Ćmielowie. 
Fabr. i Raf. cuŁ «  w Chodarowie 
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woli wyższej władzy 
zakonnej nie mógł już rozpocząć, jednakże tc, 
co mógł wykonać, uratowało tę wBoamałą 
świątynię od zupełnej miny.

Przez kilka la t był ś. p ks. Babraj katechetą 
w szkole wydz. żeńskiej w, Podgórzu, a dur 
ostatnich d v  swego życia katechetą w  I. gi
mnazyum żeńslriem przy ul. Wolskiej.

Z wybuchem wojny stanął na posterunku ja. 
ko kapelan szpitala wojskowego, mieszczącego 
się w sek d e  miejskiej przy uL św. Wawrzyńca, 
gdzie pracował z zamiłowaniem i poświęceiiem 
niet-y&o jako kapłan, lecz także jako pt zyja
cie! żołniorza-kalekh Tc też rząd austryackl 
ocenił jego prace zdobiąc pierś jego złoiyit 
krzyżem zasmgŁ Na tym posterunku wytrwał 
do końca, tj. do czasu, kiedy szpital zwinięto.

Zmarły znalazł też czas aby kierować za-,' 
łożonym przez siebie konsumem chrrtśc. 
dzielnicy \H 1  i  dzięki jego staraniom ko 
sum zawsze był zaopatrzony w. artykuły kc/j 
ezme w życiu codziennem.

Niemałe, a  jednak nieznane zasługi d’a 
łeczeństwa położył ś. p. ks. Babraj, opieki!? 
się ubogimi

Cieho, niemal sJrycie biednym,
miał dar tlo wyszukani? yfawdrt wiL "biudnj 
którym  pomagał tyle matenralnie, ile 
czej skutecznie. Nie ograniczył się na  ucz"! 
niu. wsparcia, lecz gdzie to  było wskart.no. i 
szukał pracę lub posadę, ówdzie dał urządz] 
warsztatowe i w ten  sposób wvratow?_^ 
dzy niejedną rodzinę.

Ś. p. ks. Babraj zmarł w  rodzina.
Król ów ce, opatrzony przez micj< -Ifcg c  
proboszcza- a  swego przyjaciela na  drogę 
czności, tam też jego kosztem wśród, 
złożono na  wieczny spoczynek jeg i^  
którym  liczny orazak mieszkańców, 
oraz z okolicy dzieci szkclnc, kap 
czni i z Krakowa, grono przyjacj 
oku towarzyszyło do grobu.

W  Krakowie, gdzie z m a i z n a n ;  m był wt. 
szerokich kołach obywatelstwa, gdzie cieszył! 
się ogólnym szacunkiem, w yi.o łała śmierć 
powszechny i szczery żak Cześć pamięci 
cnego kapłana!

Grono przyja

Z i»akę>m Sta 
h e r o & u k  ł  

wszędzie de r.i ,1

SZARSKI i S3
w  K rak ow ie.

KURSA,
Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 5 b. m.: 

Borlir 0.25, Hołandya 207, Nowy Jo rk  525.75, 
Londyn 23.68 Paryż 40.87 , Meóyolan 22.87, 
Bruksela 38.5, Kopenhaga 110, Sztokholm 142, 
Chrystyania 92, Madryt 81.15, Buenos Aires 
190, P raga 17.85, Budapeszt 0.22 Zagrzeb 
l.£7 i pół. Sofia 3.25, Warezawa 0.0€, Wiedeń 
0.003/,, austryacka keroma stem.pl. 0.007/#.

W a-szawa. P . k . T. MHiosnówka trans. 1630— 
1680. W aluty: Toła-y Stanów Z jeda trans. 
9250—9300—95*70, sprzeoaź 9320,'s  kupno

ZAKŁADY PRZEMYSŁCWl 
s i  WYDAWNICZE

,»R Y N GJR A I*
w Krakowie, lirapnicia
wykonują wszelkiego rodzaju k l i s z e  drnkars 
jak siatkowe, kreskowe, jedro i w elohą wn 
cynka, miedzi lub mosiądzu po cenach jak najerzy-f 
stępniejszych. -  Wykonanie pierwszorządne. Oferty 

i cenniki ua żądanie odwrotnie. 
Zamówienia skierować n leży Kraków, Krupnicza 6/ 

Zaći»ac*y CSraRczne. 1-5«

Od śrotfy dn. 4  do goniedziaHdt dn. 9 października b. r.

„ i U Ł T A K  ? A R A i - D A R A I . “
II-s» c z ę ś ć  f i lm u  e g z o t .  „Jego Sułtańska Mośd 
Król Madagaskaru" —  W głównej roli EWA MAY.

Prześliczna zdjęci? z W mecyi, Brindlsi, Atan I Madagaskaru.
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iJ, M. DARROS i JERZY MEIRS.

-R ęka wśród nocy.
18 (Tłóm aczenie z francuskiego).

Spojrzałem  n a  niego ze ździwieniem .
— Ależ tak, proszę pana. To ulica Rzym

ska, a numer 130 znajduje się nieco powy- 
jjej, po drugiej stronie...

— Bardzo panu dziękuję — rzekł staru
szek, ■wyglądający! zupełnie na emerytowa
nego profesora — powiedziano mi, że pod 
tym numerem mieszka niejaki Pastor Lyn- 
bam, adwokat, któremu chcę pogratulować 
przenikliwości...

To mówiąc, stary profesor wybuchnął 
śmiechem, a i ja rozśmiałem się, poznawszy 
wkońcu mego przyjaciela.

Ależ jesteś doskonale przebrany! Idziemy 
pod numer 130?

— Nie potrzeba. W policyi 
wszelkie dane, jakie mogą być mi użyter 
czne.

— Więc po co jesteśmy tutaj?
— Prosiłem cię, byś przybył na tę ulicę, 

bo sądziłem, że może będę zmuszony wtar
gnąć do kamienicy Nr. 130. Ponieważ to 
jię okazało zbytecznem, więc przyszedłem 
tytko po to, byś nie czekał tutaj do nocy.

— W takim razie, na co to przebranie?
— y  rgę być śledzony, a nie lubię infor

mować nikogo o moich postępkach. Ponie
waż jednak już tu jesteśmy, pospacerujemy 
sobie jakie pół godziny.
Tharps zaśmiał się znowu. Był to znak, że

*W£.z,&bko szło dobrze.

zab ra łem

— Zaraz ci wyjaśnię wszystko, Lynłia- 
mie — rzekł Tharps. — Byłem w prefek- 
tuize i dowiedziałem się, że depeszowano 
do wszystkich posterunków policyjnych, na
kazując pościg za tymi, którzy uwieźli sa
mochodem Japonkę. Asselin ma przyjść 
tutaj dać mi znać o rezultacie poszukiwań. 
Po upływie jednak pół godziny będzie mnie 
szukał w domu. No, rozumiesz już. ołd 
chap?

— Rozumiem. Pragnąłbym jednak byś 
mnie nieco poinformował o postępach twych 
poszukwań. Od paru dni rozważam i roz
ważam tę sprawę, a ponieważ wiem mniej 
o niej od ciebie — przeto przejmuję się nią 
więcej, niż ty. *

Szliśmy powoli, trzymając się pod ręce; 
dwadzieścia kroków naprzód i dwadzieścia 
z powrotem. Tv ten sposób musieliśmy zar 
uważyć każdego, ktoby zechciał nas śle
dzić.

— Dobrze, powiem ci wszystko, co wiem. 
Widziałem świadków porwania tej kobiety. 
Dowiedziałem się od nieb, że krzyczała 
w niezrezum'a-h-m języku, co potwierdza 
hypotezę o jej cudzoziemskiem pochodze
niu, a dochodzenia policyi ustalają ten fakt 
ponad wszelką wątpliwość. W kamienicy 
pod Nr. 130 znajduje się pensyonat. Nie 
warto zachodzić tam, bc i t^k nie dowie
dzielibyśmy się mezego nowego. Był tam 
już inspektor policyi i zebrał wszystkie 
d’ane. Dowiedział się, że kobieta ta jest Ja
ponką, że mieszkała przez trzy dni w tym 
samym pensyonacie przed dwoma miesią
cami, że robi wrażenie osoby zamożnej, bo 
płaci zawsze z góry. Rzeczy miała bardzo

mało — tylko terebkę podróżną. Identy
czności jej Suwierdźrt się nie dało, cboó na
leży przypuszczać, że posługuje się fałsfcy- 
wem nazwiskiem. Po angielska mówi dość 
dobrze. '

"Wj przeddzień porwania otrzymała depe
szę, — przynajmniej w pensyonacie przy
puszczano, że to byU depesza. -Co do mnie, 
sądzię, że był to raczej list, odniesiony przeiz 
chłopca z Terminusa. Ci malcy mają ciemno
zielone ubrania i w nocy można, ich wziąć 
za chłopca roznoszącego depesze. Byłem 
w bhurae 118 na ulicy Amsterdam., które to 
biuro obsługuje dzielnicę ulicy Rzymskiej. 
Otóż żadna taka depesza nie była taro wczo
raj nadana. Japomfcd zatem dostała list zwy
kły, wrvanaczający jej jakieś spotkanie; 
udała się na miejsce o wskazanej godzinie, 
z czego skorzystali bandyci, by ją uwieźć.

— Wytłomacz mi jeszcze *— rzekłem — 
dlaczego chciałeś odnaleźć ślad depeszy, 
cza' toby ci eo pomogło w dochodzeniach?

— Może nie, może tak... Któż wie? 
W każdym razie należy szukać wszędzie 
bodaj najmniejszych wskazówek.

— Tajemnica jest zatem nadał rieprze- 
nikniona?

— Rzeczywiście. Skąó wzięła się w Pa- 
ryjżu ta kobieta? W jakim celu się zjawiła? 
Tajemnica, jak powiadasz, na każdym k io  
ku. Gdy w pensyonacie zadawano jej podo
bne pytania, nie odpowiadała nic, ale wy
raz j,ej twarzy zdradzał tajemną trwogę 
Ach! gdybym mógł się z nią porozumieć! 
Ileż trudów .oszczędziłbym sobie przez to. 
Już jabym nakłonił ją do mówienia, zarę
czam ci ! v *

sn

W tej chwili Iłoń jakaś wsparła się na 
rata‘.er iu 'Fmrpsa, który nie odwracając 
głowy, rzekł:

—1 Aich! to pan, panie Asselin! Cóż tam 
nowego

Był to istotnie Asselin. Ale w .jaki spo
sób rozpoznał detektywa w tern przebraniu? 
Zapytałem go o to.

Obaj z Tharpsem wyn lenili znaczący 
uśmiech, który, napełnił mnie goryczą, mieli 
zresztą słuszność! Gdybym był pomyślał 
przez chwilę, nie zadałbym togo pytania,

— To drobiazg, panie Lynham — rzekł 
Asselin. — Poznałem pana, zatem domy
śliłem się, że pański towarzysz musi być 
panem Thairpsem.

— Quid novi? — E&pytał detektyw.
— Otrzymaliśmy depeszę z Moaux. Do

noszą, że w tom mieście znajduje się młoda 
Japonka, której opis zgadza się z opisem 
porwanej, przynajmniej o tyle, o ile dało się 
ustalić wygląd tej ostatniej. Towarzyszy jej 
bardzo wytworny dzentleman. Oboje mówią 
tylkio po angielsku.

— To wszystko?
— Nie, jeszcze coś innego. Inspektorzy 

policyjni, którzy przyszli zdawać raport ze 
służby, donieśli, że widzieli samochód mi
jający rogatkę Yincermes koło. godziny 
pierwszej po pótniocy. W pojeździć znajdo
wała się kobieta zawoalowana. a  jej zacho
wanie zdradzało przestrach.

—■ Jałdm numerem to auto byto otana- 
caotne?

— Nie umieli powiedzieć dokładnie, wie
dzą jiedinaik, że, nie był to Nr. 1397—ZŁ1. 
Natomias z Meaux dunoszono, że dżentle-

man i Japonka podali, iż orzy bywają wprost 
z dworca kolejowego z pociągu,- który 
przychodzi z Ferte-sous-Jouarre o godzinie 
czwartej dwanaście...

— Trzeba było zaraz skontrolować na 
stacyi.

— Nie zaniedbano tego, panie Tharps. 
Dochodzenia wykazały, ze ludzie ci mów^ą 
prawdę.

— Ach! jacy zręczni bandyci!
— Tak! Al o wyplatamy im figla. Uspo- 

koję się dopiero wtedy, gdy sam ich zo
baczę i wybadam. Czy pójedzie pan ze mną, 
panie Tharps?

— Z prawdziwą przyjemnością. Lynhama 
■Weźmiemy ze sobą. Czy chcesz jechać, przy
jacielu?

— Tojadę z tobą ną koniec, świata, wiesz 
o tem dobrze, mój drogi!

Umówiliśmy się dokładnie, co do go
dziny wyjazdu, a następnie poszliśmy na 
ulicę Friediand na śniadanie.

Spożyliśmy je z prawdziwym apetytem, 
tozasio posiłku nio ponrsizaliśmy już 

absorbującej nas sprawy. Fotem Thaiąis 
wstał i powiedział:

—■ Zostanę w mojem przebrań iii, wezmę 
tylko ciepłe okrycie. Niewiadomo, co może 
się zdarzyć, ani kiedy wrócimy.

Tymczasem naidszCdł Jim. Detektyw za- ' 
pytał go, czy nic nie zaszło w czasie jego 
porannej nieobecności.

—- Ktoś telefonowiił do pana — odparł 
służący.

— Kto taki?
— Jaikaś pani de BeTlanger.

(Ciąg dalszy nastąpi).

/

Schicht
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t Prawdziwe 
*— — —  

matki „Jeleń"
zyska ło  so b ie  o d  w ielu lat uznanie za sw oją  d ob roć  i w ydajność, ą y d ło  SCHICHT pierze nawet w letniej w odzie

lepiej n it  innne w fe rą te j.  —  Zwraca s ią  u w agą  na m arką sOflJCHT-JELEŃ. 1388

Prawdziwe
marki „Jeleć"
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99 SATURNIA" Sp. A K  Warszawa, Marszałkowska 138.

Seminaryjne kursa maturyczne

M D A G O G J U M
Prof. Jana Pilcha

(Kurs 1- roczny i 2-letni) J07

Irzygotowują do egzaminu dojrzałości 
r  państw, seminarjach nauczycielskich.

iki udzielają tylko profesorzy państw, seijil- 
Srjnm naucz, m^tiego i żeńskiego w Krakowie.

W p t s y  i informacja codzienni# 11— 12.

huków, u!. Szujskiego L. 5.

KLAJOWY ZAKŁAD DLA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO
„RO Ll\»LSTRIA‘ S. A.
=  Lwów, Fredry 9, Telef. 653. =

W łasna Fabryka M aszyn m łyńskich oraz Wyłączne 
Zastępstwo światowej sławy Fabryki Maszyn młyńskich

BRACI SECK W Dreźnie, i « i

i

»  1 0 . 0 0 0  1 0 . 0 0 0  1 0 . 0 0 0  —
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źródłem zakupu gotowych ubiorów

jest „WARSZAWSKA KONKURENCJA"
a Pan dotychczas nie wykorzysta! tej możności, nie bacząc na to, że nic nic ryzykując, może 
gdyż przyjmujemy z powrotem nasze ubiory i zwracamy pieniądze, o ilo aasze ceny nie są o

wysyłamy bez zadYku po otrzymaniu adresu.
SPODNIE GOTOWE 4.500 Mk

Spodnie gotowe czarne, granatowe, szare 
lnb w innych kolorach, gładkie łub w

w agonow o  
s p r z e d a je

i i n n u n  F iu t
Sp. z ogr. otlpow.

r o w ,  Pa ł a c  s p i s k i .

Cena za I parę
0 0 9 •

z bostonu Iep-

4.500 Mk 
6.000 Mk

krateczkę 
Gatnnek B.
Spodnie gat C.

szych fabryk . . . . ' .  7.200 Mk
Spodnie gat. D z bosi. lepsz. fabr. 9.30C Mk 

,  E .,  ,  „ „ 12.500 Mk
Spodnie „ F. do u lrau  wizyto

wych czarne tło. białe paski 10.000 Mk 
Spodnie czysto kamgarowe

12,800, 14,500 . 17.00C Mk

SUKNIE SZEWIOTOWE
ostatniej mody w najlepszym gatunku, 
haftowane podług najnowszych wzorów, 
nadające się na każdą figurę we wszyst
kich kolorach 

Sportowe lub z frendzlami , .
Kimonowe „ z klapkami . .
T  u n ik o w a ..................................
Spódniczki szewiotowe plisow.

7.500 Mk 
8-500 Mk 

10.500 Mk 
12.400 Mk 

7.000 Mk

UBRANIE G0TCWF 22.5000 Mk
Z dobrego wełnianego modnego malcrjałn 

we wszystkich kolorach . . 22.500 Mk
Z iepszego nialerjaiu . . . .  25.000 Mk
Wykwintne .
Gatunek A. angielski materjał

,  . . .  ■ » „ r
» R .  »
* JL* * 9• E, „ _

27.500 Mk
35.000 Mk
40.000 Mk 
42-500 Mk
46.000 Mk
50.000 Mk
60.000 Mk

SUKNIA TRYKOTOWA
letnia, bardzo praktyczna, nadająca się 
na każdą figurę, pięknie przyb.-cna we 
wszystkich kolorach, cena . 5,000 Mk

SUKNIA JEDWABN0-TRYKCTIN0WA
Golową sukienkę z najlepszej jedwabnej 

irikoliny we wszystkich ko
lorach ........................................  24 000 Mk

Gatunek BI z haftem . . . .  27-500 Mk

Pan gustownie i tanio ubrać siebie I rodzinę, 
połowę tańsze od cen rynkowych, Ubrania

PALTA GOTOWE
Z dobrych zimowych materjałów fasony 
ostatniej mody we wszystkich kolorach:
Fasony kimon, lnbreglany gat. A. 80.000 Mk

,  ,  ,  B. 34.500 Mk
» ,  ,  ,  ,  C. 39.500 Mk

,  „ ,  D. 48.00( Mk
« ,  ,  ,  (lanj. mat.) K. 55.000 Mk

,  „ ,  E. 60.000 Mk
„ G. 70.000 Mk

,  • .  .  .  H. 85.000 Mk

SWEATRY za 5.000 Mk

we wszystkich kolor., gatnnek A. 5.000 Mk
Wełniane . . . . .  a  10.000 Mk

„ . . . .  „ C. 16.000 Mk
......................................   D. 21..000 Mk

E. 80,000 Mk

M O W  I DYWANÓW STRZYtCNYCH [bez R i z m i  Jeżeli coś się nie podoba, to przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. |BEZ RYZYKA!
ządza lusja Pomocy Przemysłowej w Krakowie 

Grodzk? L. 13. od 18/9—18/11 b. r. Informacje 
jak wyżej od 9-tej‘ do 1-wszej.

KURS KROJU BIELIZNY
lig ftt ~'wuocv Przemysłowej w Krakowie 

'Grodzka L. 13 4  20/9—20/1 1 . 1922. Informacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-szej.

LSLśA OZDO/J NA DRZEWKO  
Kit'.*. O KRAWIEC£YZNY

ogłoszone będą niebawem. igi6

Zaltinay przed 22 Htj HAfJDLOWO-PRZEMYSłOWY

I n t  Krawców w Krakowie
11*. l^ lo /yaA ska 7 . ta i przy Rynku

j f c l w l  d o b o r o w e CZARNE MATERYAŁY
T m  lelaie su ianny, na zarzutk l, surUuly, spodnie i t ,  d.

P n s j m a je  rów n ież  u m ó w ie n ia  na m iarę pod ług n a j
n ow szych  żurnali dla P atiów . W ypracow anie p ierw 
szo rzęd n e , a to tak i  własnego jak i powierzonego ma- 

teryału. W ie lk i w y b ó r  m a t e r y a łó w .  
IE.SOIIE SUK^iO B IL A R D O W E  już tylko w 180 em.

szerokości nn składzie. DYREKCYA-
M B

Aby każdy mógł bez obawy i ryzyka tanto i gustownie się obierać, postanowiliśmy towary, które się ni# podobają, przyjąć x powro
tem i natychmiast zwracać pieniądze.

JCamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płael się przy odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego. 
Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do *

Warszawskiego składu fabrycznego „ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "  Sp. z o. p. 
W arszaw a, Ef Z ie lna  51. ró g  Kró lew skiej. —  Te lefon  175-m .

Z» nasze gotowe wyroby otrzymujemy codziennie wiele podziękowań. 1430

BŁczuoić I Korzystajcis z okazji 1 Baczność 1
» P rosta  droga. —  ̂■

Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów łokciowy^, nitek nie omieszka 
we własnym fntorosie koniecznie zajść do składu kupca i faórykŁ.»ta

LEONA RUBASZKIN4 w ŁODZI
ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gis piętro, tt. 10. siedaieko dworca Warszawskiego.

I lw « ‘  < Dla dogodności k-lijcnteli o.-vorzyUśmy o d d z ia ł  e k s p e d y e r l n / , ,  W ysyłamy 
pocztą Joowiedale odcinki towar/ » łokciowych (kupony) ic l i le  pouluc rzesłanego lub 
określonego nam wzoru, n a w e t  f ir z  z a d a t k u ,  z a l i c z k a  p a e z i o w ą .  [Za opako

wanie 1 przesyłki pocztą doliczą się 4 proc.]
Materjaly, nleodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z  powrotem. W zorów nit wysyłamy.
Sprzedaje się  taniej, bo w prywatnem m icsskanlu, Interes obliczony jeat na w ielki obrót-

W ielki wybOr różnych resztek. LS6*

Karpińskiego

Balsam Bengalski
z n i e e z u l & j ę e y

sprawia natychmiastową ulgę w newralgji, rea- 
matyzmie, artretyzmie, migr^t io, bólu zębów. 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrj wając 

Je następnie wato.
Laboratorium chem.-farmaceutyćzne 

Iow . Akc. Fr. Karpiński
w W arszaw ie. E lektoralna 3 5 .

Sk ad w K r a k o w i e  w aptaca „Pod Barankiem'1 
Mały Rynek. 28q

B

E lU r i O  1449

przepisywgflia m masŁ;  u " i  
Powielarnia krakowska

uL  G o łąb ią  L. 3.
Przepisuje okólniki listy, 
skrypta, sztoki tearrzlnc, 
prace naukowe i t. d. — 
także w obcych .ęzykach

„Rem braudt**
Pracownia artystyczno-ma- 
larska Kr*k<Jv Długa 18 
Wykontrie portrety z na-

. to r y  i—e »  o , ,V5ji,
obrazy świeckie i kościel
ne, pr - ada duży wybór 
akr-urel, olejnych, pastel 
no przystępnych cenach, liło

©M razy oryginalne wy 
bitnych Artystów, O* 

brązy reprodukcje religij
ne i rodzajowe, Druid pa- 
rafjalne, Draki gospodar
cze, Księgi do buchalter]! 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su
fitowe. Ł. Kutrzeba, Kra
ków, Wiślna 11. 988

cciacna □□□acnoDoa

|t|SI

P o s z u l :
stałej* dos(ai 
deserowego

P o s z i < l : u j ą
twy masła 

|0 I sera 
Józef Dzidek

Handel t'ow. korzennych 
Kkaków,

UL. OĆLSA L 2 7 .

IUU
mieć można dając do irze- 
T o b ie n ia  s t a / y : w a ł u f l y ł y ? ' 
filcowy, aksamitny lub fu- 

u O  Z um iej u u  w iu tu  
lat pracowni kapelusty

Julit Ra y sza w ej
Kraków, ul. Bracka L  4

I. piętro. 1366

DOM w Krakowie,
t wolnt.łi mieszkaniem, 
do sprzedania. Informacji 
udziela Dr. Zygmunt Man- 
del. adwokat, Kraków, Ry
nek główny 22. 1447

In stytut H e ra ld yczn y
Biuro: „ H e ra ld 1 ‘ - K raków  - Sz lak 4.
Wydaje legalizowane odpisy herbowe 
w artystycznym wykonaniu. — Opraco
wuje i ogłasza drukiem geneatogie rodzin 

polskich. 1400
(Na odpowiedź 100 Mp ).

Fabrykacja i sp rzed a ł
: mc*kóu leczniczych d la  bydła

Ostrów w Pora.
Skrzynka Ust: 2u.J. Błaszczyk i Sp.

Rok
ubożenia

1907

Znak 
" iłbryczny 
I — —  ■

r/.iYŁł- -

Rok 
xałożon'a 

1907

Prawnie
ustrzeż.

B t a s k ^ y k a  
B łaszczyka  
B łaszczyka  
B łaszczyka
P o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  I s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
Tysiące poiw U dczeń  i dalszycli pisenurjch zam ówień) 

W ystawiamy n« Targach Wschodnich 1 1246

* tui ns zołzy  u koni 
Onktura na kolki u koni i w zdę
cia u bydła
tlnktun p izeciw  biegunce u c ie 
ląt 1 prosiąt i cholerze u drobiu 
tlnktura zapobiegająca czer
w once n świń

W JL

SYNDYKAT ROLNiGZY
W KRAKOWIE, plac Szczepański 6

przyjm uje zam ów ienia  
na

W EG IE l
k r a jo w y  I g ó r n o i ^ s k l
w ładunkach wagonowyeh, pt cenach ory

ginalnych kopaln i. 55

Spółki Krasowej K. B 3 1 e k s a. — Bcfetto-r Hactelay i odpow, Jas N a t t a 8' k. *-» Prakaiaia „Glo?u Naroćhl" ® fiLrakowie Rod zaiKadcm Romana Fe^Ła

N !


